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Rok 110.

Wyahtfdii codziennie o godzinie 8-eiej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 50 l i a l .  (55 f . )
Biura Redakcyi i  Administracji u l. Podwale 8. — Ekspedycja miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji, ul 
Czarnieckiego 12, w Reklamie PraBOwej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od o piaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690.
Telefon Redakcyi Nr. 192, — Telefon Administracji 78.

Prenumerata z przesyłną: 
rocznie . . . . .  120'— K (84 Mk.) 
półrocznie . . . .  60'— „ (42 „ )
ćwierórooznie . . . 30'— „ (21 „ j

Prenumerata m iejscowa: • 
rocznie . . . 108—  K (75 Mk. 60 f.)
półrocznie . 54’— „ (37 „ 80 „)
ówierórocznie . 27'— „ (18 „ 90 „i
miesięcznie . . 9 '— „ (6 „ 30 „) miesięcznie. 1 0 '-  „ ( 7

Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie.

„Przewodnik nankowy i  llter„ckl“, dodatek miesięczny otrzymają tylko oało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mt.) 

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.)
Lis.y i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" pod 

alresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 81. I. piętro (nad mazani nem).

Ce ny  o g ł o s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar. \ łamowy lub jago miejsce 80 h. 
(.66 ien.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(21 fen.) od wyrazu, tłuBtym drukiem podwójnie.

Nadesłana i.nekrologia po 2 K. 50h . ( l  Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dziennikn urzędowym po 1 K. (70 f.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale ł. 8., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

OZĘiśĆ' (j R Z Ę D O W A .

Generalny D Jegat Bządu przeniósł sta­
rostów Ludwika WykowBkiego z Oświęcimia 
do Białej, a Stefana Nowaka ze Skolego do 
Stryja.

Generalny Delegat Bządu przeniósł 
sekretarza Namiestnictwa Edmunda Prezent- 
kiewieia ze Lwowa do Oświęcimia.

Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwowie 
zamianował ukończonych słuchaczów praw 
Włodzimierza Lewkiewicza i Adama Jsmiń- 
skiego aplikantami.

Prezydent dyrekeyi poczt i telegrafów 
We Lwowie nadał posadę zarządcy poczto­
wego w Sniatynie starszemu kontrolerowi 
portowemu Michałowi Peteckiemu.

Prezydent dyrekeyi poczt i telegrafów 
przeniósł asystenta Władysława Borysow- 
skiego z Przeworska do Borek wielkich i 
zamianował go naczelnikiem urzędu,

♦
Odwołanie upoważnienia.
Niniejszem podaje się do wiadomości, 

ie upoważnienie Głównego Urzęau Ziem­
skiego z dnia 81/X 1919 r, Nr. 9063 (Jtfo- 
nitor Polski Nr. 248—9—50) do prowadze­
nia parcelacji większych posiadłości ziem­
skich, wydane w myśl p. e art, 2 rozporzą

dzenia tymczasowego Btdy Ministrów z dnia 
1 września 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 73/19, poi. 
428) Związkowi Ziemian we Lwowie, z dniem 
dzisiejszym -zostaje odwołane

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego:
w. z.

(—) Chliceyński

Upoważnienie.
W myśl punktu e art. 2 fiozpurządze­

nia Tymciasowego Bady Ministrów z dnia 
1 września 1919 r. (Di, Ustaw Nr, 73/1919 
r,, poi. 428), Główny Urząd Ziemski upowa 
ima „Bank Związku Ziemian Towarzystwo 
Akcyjne dla Ochrony Ziemi we Lwowie* do 
prowadzenia na terenie b. żabotu austrya- 
ckiego parcelacji większych posiadłości ziem 
skich na warunkach, wskazanych w Bozpo- 
rsądzeniu Prezeaa Głównego Urzędu Ziem­
skiego z dnia 22 października 1919 r. (Mo­
nitor Polski Nr. 231).

Wobec lego przenoszenie prawa wła­
sności nieruchomości ziemskich podlegają­
cych podziałowi, dokonywanemu przez „Bank 
Związku Ziemian Towarzystwu Ochrony Zie­
mi we Lwowie* nie wymaga osobnego ze 
zwolenia, przewidzianego w art. 1 Bozporzą- 
dzenia Tymczasowego Bady Ministrów z dnia 
1 września 1919 r.

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego:
w, z,

(—) GiUctyński.

Zarządzenie
M inistrów rrn em y słs  1 H andłn wraz 

Snarbn.
Na mocy Ustawy Sejmowej z dnia 30 

maja 1919 roku, w przedmiocie udzielania 
g*ar»noyi Skarbu Państwa do sumy marek 
50.000 000 za ulgowe potyczki dla drobnych

przemysłówc5w, rzemieślników oraz ich orga- 
nizacyj wytwórczych,

n r r ą d i L m y
wniesienie Kasy Pożyczkowej Przemysłowców 
Lubelskich w Lublinie i Akcyjnego Banka 
Związkowego dla Stowarzyszeń zarobi owych 
i gospodarczych we Lwowie na listę inity- 
tueyj kredytowych, powołanych do udziela­
nia kredytu ulgowego na warunkach omó­
wionych Ustawą.

Minister Przemysłu i Handlu: 
w z.

(—) Strasburger.
Minister Skarbu:

W l. Grabski.i
Warszawa, dnia 18 grudnia 1919 r.

* Rozporządzenie . •
M inisterstw a Skarbn  w przedm iocie wy­
konan ia  ustany z dnia 13 g rudnia  1919 
r .  (Oz. praw  P . i*. N r. 2 z r .  1920 poz. 
8), w sprawie zm iany ustaw y z, dnia 28 
lip  ca 1919 r .  (Dz. P raw  t .  P . Nr. 63, 
poz. 377) o przyznaniu fonkcyonarynsijm  
państwowym, nauczycielom  szkół po­
wszechnych 1 profesorom  nakładów teo­
logicznych nadzwyczajnego dodatku dro­

ży żnianego.

Na zasadzie art. 2 ustawy z dnia 19 
grudnia 1919 r. (Di. Praw P. P. Nr. 2 c r, 
1920, poz, 8) — zarządza się, co następuje:

Art. 1.
Przepis art- 11 rozporządzenia wyko 

nawczego (Monitor Polski % dnia 18 sierpnia 
1919 r. Nr. 18i) do ustawy z dnia 28 lipea 
1919 r. (Di Praw P. P„ Nr. 68, poi. 877) 
o pixym*uii funkoyoauryuBzom państwo 
wym, nauczycielem szkół powszechnych i

profesorom zakładów ti ologiciayeh nadzwy­
czajnego dodatku droiyznianego znosi aig,

Art. 2,
Nadzwycinjny dodatek droiyżniany, 

przyznany ustawą z dnia 28 lipcz 1919 r, 
(Di. Praw P P. Nr 63, poz. 877) należy 
wypłać .ó, poctynijąc od dnia 1 stycinia 1920 
r , takie tym OBobom, które były od niego 
wykluczone na zasadzie art. 6 powołanej 
ustawy i art. 11 ostępu 1 rozporządzenia 
wykonawczego do tej ustawy.

Art. 3. *
W myśl art. 1 ustawy z dnia 19 gru­

dnia 1919 r. (Di. Praw P. P. Nr. 2 z r. 
1920, poi. 8) wyłączać naleiy priy oblicza­
niu wysokości donatku droży żnianego dla 
głewy rodziny (ojca, męża, matki, wdowy) 
następujące osoby:

1. zonę funkeyonaryusza, jeśli jeat u- 
prawmoną .do pobierania dodatku drożyźnia- 
negc i jeśli prowadzi z nim jedno wspólne 
gospodarstwo domowe;

2. te z daieci które są uprawnione do 
pobierania dodatku droiyiaianego, bei wiglę- 
du e i to, czy mają z głową rodziny jeuno 
wspólne gospodarstwo domowe lub nie (art, 
4 ustęp 2 rozporządzenia wykonawczego do 
ust-wy z dnia 28 lipca 1919 r, Dz. Praw 
P. P, Nr. 68, poz. 877).

* Ar. 4.
Jeśli z liczby członków rodziny wyłą­

czoną zostaje żona (art. 8 punkt 1 niniejsze­
go rozporządzenia) traktuje się męża pod 
względem wymian dla niego dodatku dro- 
ży żnianego na równi z funkeyonaryuszami 
ttanu wolnego (bezdzietnymi wdowcami), 
jeśli nie ma dzieci luo jeśli dzisci te winny 
być wj łączone t  lwaby członków rodziny 
w myśl punktu 2 art. 8 niniejszego rozpo­
rządzania, w przeciwnym zaś raiie traktuje 
się go na równi z wdowcami, mającymi 
diieci.

Konrad Ch m ielew sk i. 16)

L A D a C O ,
F o w i o ś ć .

(Ciągidalwy).;
Lecz nad ser«em, ciy pod sercem na­

prawdę coś zawadiuło. Splunął kiedyś Jasio 
po żołniersku, ślina miała kolor czerwona­
wy — i w  boku coś tak nagle zapiekło. 
W hartowaniu junackiem prsjBycbają często 
stare nroneinty i pleurjty po to, żeby się 
nagle niespodziewanie kiedy wyjawić przy­
pomnieniem, że złe zawsie czuwa, a do­
bre śpi.

Lekarzprzjjaciei i kolega ojca Jasio­
wego położył młodego pacjenta do łóżka, 
Zaaplikował jakieś plastry, proszki, bańki... 
„Leżał ranny Don Kichot zbolały i smu­
tny". Jak wicher wpadł do pokoju jego na 
stancję p. Bułłoiiub. Debre się ocknęło,

O jakie miło Jasiowi było widzieć tę 
serdeczną trosaę na starej, przezacnej twa­
rzy nauczyciela, jak słodLu było usłyszeć— 
chłjpcie mój drogi, co lobie ? — Przyszła 
Jak.B goiąeiaa, triymała dwa dni rycerza 
ua ioau bolesnych rozmyślań, Gdy Bię po- 
dźftiguąt, (iowitdki&ł się, ie będiie z*rai 
przeprowadzony do lepszego i Bionecznsgo 
mieszkania Bołłonuba,

Pi yjeihsła strwożona, biedna matka, 
ro ra* pies wsay na ukoeh*ej tw iny  rodii- 
tielki iohŁrtjł Jaś cień starości i Bchyłków 
tór* młodej kobiety. Zobaczył i siwe włosy 
1 zmarszczki, Zobaczył, że matka, to jest ctś 
łUjp.ękniojbiego w świeoie, co nawet w ję­

zyku miłości ludniej nie ma dcBtateeznie 
pięknego określenia.

—- Jabym to wygrał tylko •— myślał 
Jaś — gdybym nmiał tak grzć biegle jak 
Kizia — i w uchu począł mu dzwonić mo­
tyw jakiejś starofrancuikiej „Beiceu8Ó'y", 
którą słyszał gdzieś, kiedyś...

Matka trzymała męską, twardą już i 
mocną rękę swego jedynaka w swoich wy­
pieszczonych miękkich dłoniach i dziwiła 
się, że syn tak prędko został mężczyzną — 
on jej taki maleńki.

Było im dobrze tych kilka dai z sobą.
Bo Jaś^eię zaczął szybko poprawiaś 

Zbliżała Bię wiosna, a z mą egzaminy ma­
turalne; systematyczniejszą kurację odło­
żono z wiedzą lekarza do ukońeienia zupeł­
nego nauk, tembardziej, że egzaminy osta­
teczne dla Jasia, jako jednego z lepszych 
uczniów w klasie nie wyglądzły —■ według 
zdania dyrektora szkoły — zbyt zastrasza­
jąco.

W mieszkaniu p. Sołłchuba było mu 
idealnie. Miał moc powietrza, słońca i swo­
body.

Kizia przybiegła zaraz w pierwszą nie­
dzielę i nuciła się. do niego, jak do chore­
go braciszka, z rozpostartemi rączkami. 
Objęła go mocno za szyję i przytuliła się 
całą figurką do smukłego rekonwalescenta. 
Jasia odjęło takie serdeczne wzruszenie, że 
uczuł, słońce sż w mózgu. Delikatnie zdjął 
jedną rączkę z ramienia i ze cicią przyci­
snął ją do ust. Może trzymał — ladaco — 
priy ustach trochę za długo, może z ust po 
rączce do serca za mocny prąd gorąca prze­
leciał, dość, ie  właścicielka wyżej wymie­
nionej rączki m gle się odsunęła, zakwitła 
aa buzi jeszcze piękńiejszemi różyczkami, 
i i i  przy spotkania i  Gawlikiem i «- łapiąc

powietrze ustami jak rybka — osunęła się 
na fotel.

Nastąpiła ehwila j tak zwanego głupiego 
milczenia, którą przerwał przedstawicia płci 
brzydkiej w następujący sposób: przyklęknął 
przy fotelu i — posłuchajcie romantycy — 
począł 'przySpieszonym szeptem powtarzać 
długo, mocno, gorąco:

— Moja siostrzyczko najlepsza, moja 
Kiziu jedyna — tc ty mn’6 naprawdę ko- 
chaaz? Ja cię naprawdę obchodzę? — I tym 
podobne zapytanie, które trubadurowie zwy­
kle bes związku powtarzają,

Niedobrze — kiedy stary dyabeł pod­
słuchuje takie rzeczy i jeszcze Biuka koło 
siebie gitary Mefista — więc pozwólcie, ie  
przemilczę, co się'działo dalej na Polnej uli­
cy, powiem tylko, ie  przy wspomnieniu ro­
dowego nazwiska fitatia Gawlika zaózwcnił 
śm.eeh czyjś srebrzysty i rozszedł się po 
wszystkich pokojach jak sygnaturka wiosen­
na szcsęśc a i wesela, Ale co najdziwniej­
sza to to, że wszystkiego tego słachał za 
porty erą pan Andrzej Sołłohuo i uśmiechał 
się poważnie.

Jaś upadł do nóg Kisi i przycisnął 
usta do ciarnej kokardki od pantofelka. Tu 
przerwała wszystko najpiękniejsze i najbar­
dziej w świecie zdetonowane pani Bbmejko- 
wa, zapraszając całe towarzystwo ze stoło­
wego pokoju na kawę z koiuBikiem.

O jasne słońce młodości! jakąż ty masz 
cudną promienność i jaka żywa wszechpo­
tężna siła rozlewa się z ciebie po całym 
świecie szarym; — ożywia się przy tobie 
wszystko zmartwiałe i aenne i budzi się w 
serc* jakaś wieść wiosenna, że nie wszyst­
ko jest głupstwem na ziemi.

Jaś odzyskał straconą w szkole mowę. 
Mówił, mówił i mówił. Szło ma o to, że ży­

cie jest piękne doprawdy i że dażo jest na 
świecie do zrobienia, aby ono było jeszcze 
piękniejsze. Trzeba tylko dać mówić ze sie­
bie temu lepszemu „człowiekowi*,

Śmiały mu się usta, śmiały się oczy — 
a Kizia patrzy/a w niego ukradkiem nad 
filiżanką z sawą i przjctaniałi zaraz oczy 
ciemnemi miękkiemi jak pela rzęsami. W doł­
kach twarzy drgał jej jakiś śmiech szczę­
śliwy, czy wzruszenie serdeczne.

Gudna była w esaa tego roku,
W święta wybierali się we trójkę na 

dalekie wycieczki zamiejskie. Widzieli roz­
kwitanie joołoni w Cieruiakowie i Wilano­
wie, witali jaskółki nad łachą królewską, a 
dzikie gęsi zapadły przy nich na ostrowy i 
kępy pod Jabłcnną, W Łazienkach, nawet 
i w Botanicznym całe noee fiukały słowiki 
swoje tremolanda i staecata.

Widzieli wszystko, widzieli cały po­
chód uroczysty wiosny z jej korowodem słu­
żek i pieśniarzy. Dzwoniły im złote muszki 
nad głowami na balkonie ca Polnej jakąś 
nieskończoną zwrotkę o słońcu, a leśne kon­
woje, których pęki znosił Jasio dla Kizi co 
niedziela, wychłaniały z siebie taki czar za* 
pachu, że było koło ni.h  gęsto od nektaru 
kwietnego,

N:e rozpamiętywano tego, co było, —• 
mówiono jui" tylko o przyszłośei — o tern, 
co ich czeka,

I było wszystko jak w pieśni.
Sołłolub niewprawnymi palcami do­

bierał na pianinie melodyo z Łucyi z La- 
mermooru,

(Giąg dalszy nastąpi).



Wyłączenie jeduego lub więcej dzieci 
z lieiDy członków rodziny (art. i  punkt 2 
niniejszego rozporządzenia) powoduję niiazy 
w ym iar dodatku dis faakc 'Ooaryuszy łcna- 
trcb , wdowców i wdów tylko w t-ch  wy 
padtaeh, gdy pozostał* ilość drieci, k^óre 
m gą być »rzy w ym iaru uwzględniona, jeat 
mniejszą od ilości nza-iadairjącej dotychcił- 
Bowy wyłazy wymiar dodatku.

Art, 5,
Przy cbliciauiu dodatku dla osób oznrt- 

ezon-ch w aro' 2 niniejszego rozporządzenia 
mają sastsow anie  przepisy Ustawy z dni* 
28 lipca 1919 r. (Dz Praw p. P„ Nr, 63, 
poi 377), tudziei p-zep sy rozpr rządzeni* 
wykonawczego uo tejże ustawy ze zm iaiśm i 
w rrowidzonemi ustaną z dnia 19 gr<idn:a 
1919 (Dz, Pi#w P. P, Nr. 2 i z r, 1920, 
poz, 8) i niniejszem roiporząuiem.

Art. 6,
Spowodowany wyłączeniem oBÓb z li­

czby człon rów rodziny j.zszy wymiar do­
datku droiyźaianego dla głowy rodziny na- 
tą ic ma z dniem 1 -lutego 1929 roku,

Art. 7.
J e d l i  w ia d ra , w y z n a c z a ją c a  w y so k rść  

d o d a tk u  d ro iy ź n ia o e g o  ( a r t ,  2  ro s  o zą- 
d a e m a  w y k o n , w czego  do u s taw a  z dn  a * 3  
l ip c a  1 9 1 9  r  D z. P ra w  P . P . N r. 6 3 , poz 
3 7 7 ), m e  jo s t p o w o ła n ą  do  w y z n a c z .m a  do­
d a tk u  di& g ło w y  r d z i a y  i  ej c i łó m ó w , 
m u « a  za w ia d o m ić  w ła śc iw ą  w ład> ę p rz e ło ­
ż o n ą  g ło w y  rocL iny  o p rz y z n a n iu  d o d a tk u  
u  a cz łonków  ro n im y .

Minister Skarbu -
(— ) OraliTti.

Warszawa, dnia 21 styczni* 1920 r.

Nota rządu sowietów
do Naczelnika Państwa.

F, A T. Komunikuje tehgram i Jerowy 
z Moskwy zawierający w lOtScie francukim 
Boty rządu komioarzy indowych w sprawie 
pokoju otrzymała sta ya warBzawsra 29 ste- 
cznu z duta liuą Lukę tę ^o.w liły wypeł­
nić dwa telegramy skrowe trasowe s Mo­
skw y jeden w jęcyku rostyjBkun, drugi w 
francusk m.

D pesz* opiewa:
Do Naczelnika Państwa P i ł s u d s ­

k ie g o . !
B a 'a  komisarzy ludowych losoyjskiej 

republiki sowietów do Biądu Polskiego i 
ludu polokiego.

Gitciadaimic.
Polata sto: wodsu decyzyi, czy poweł- 

mie postanowienie, klure może przynieść'd>a 
obu &a> Ottów najzguLmejsze następstw?,, 
Wszystko wshrzue na to, że wysiłai i k aj

1 i* ------------------------------------
Ku. Józef Panaś, Dziekan W. P. 18)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

,, wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy),

Dzień ten n*zw»no w komandzie 7-inaj 
armii „Poi-niag". Prz móeł on 10U2 jeńców 
i kilka karabinów maezynowji h, Oprócz te­
go miiosiwo Bossyan poległ > przy atakach.

Pudp. Ku»yfcuw», jesicze uają i-gu  zna­
ki życia, p zemeóii jenujr do lazaretu polo 
wego. Na krotko przed śmiercią pros ł mnie 
o odetiau e pieniędzy i papis rów do jego żo­
ny, mieszkającej w Chocimiu Z metryki śm- 
bu wynikało, że ożenił siy przei dwoma ty­
godniami właśnie w tern mieście. Prośbie 
stało siy natychmiast *,adośc, a ciału jego 
pogrzebał miejscowy prawosławny proboszcz. 
Legioniści iddali w czasie pogrzebu honory 
wujSkewe.

Nn drugi dzień po pogrzebie przysłali 
Bossyanie panameniarza z p uśbą o wydj- 
sie ciała i rzeczy łon e zuuriago, która przy­
była z Chocimia, fouiewai jedna* jut było 
po pogrzebie i pienądce wysłane, n ie.m o­
gliśmy preśly wypełmć. Mieliśmy w tym 
dum niepywiłe szczęście, bo w tak szalonym 
ogmu i mimo to, ie nasra karabiny maszy­
nowe po tod typie Kcsykowa musiały strze­
lać do własnych okopow, utraciliśmy tylko 
jednego zabitego i 20 rannych,

19 c z e rw c a  wysłali Bosiyaińe par- 
lameatarza z zawiadomieniem, łe chować bę­
dą poległycŁ Pogizeb przy pomocy naszych 
Banit&ryuszy odbywał- Bię przez dwa dni. 
Mimo, łe  nic było formalnogo roiejmu, nie 
padł ani jeden strzał z ładnej strony.

17 czeiwea ruzutrzygnął o ustaleniu Bię 
s&szego frontu na czas dłuższy. Zawrzały

nych imperjalislów eatenty, stronników lub 
agitatorów Churchilla lub; Clćmeneeau aąłą 
w chwili obsen j do pehnięeia Polski r  bez- 
seusową i zbrodniczą u alkę przeciw Bossyi 
sowietów.

Świadoma całci odpowiedziałaośei wo­
bec mas roboczych Bossyi i przejęta głębo­
k im  tyczeniem zapobieżenia niezliczonym 
ifi-rom, nieszczęściom i spustoszeniom, któ­
re grożą cbydwu narodom,

1. fiids komisarzy ludowyeh oświad­
cza, ie polityka socjalistyczna federacyjnej 
Republiki1 sowietów wobec Pólski. wycho­
dząc me z wypadkowych i cnwilowyeh kom­
om? cyj wojskowych lnb dyplomatycznych 
le< z z niewzruszonej zasady prawa każdego 
narodu do stanowienia o swoim własnym 
losie, uznawała 1 alennlc-nnie uznaje bez 
warunkowo I bez za itrzeżeń, n iepodle­
głość i  suwerenność fiopubllkf P o lsu « j. 
i n, tern to uznaniu, które datuje od pier­
wszego dnia istnienia nirpodlego Państwa 
Polskiego, on °ra wsrystkie Btosunki z Polską,

2. Utrzymując ostatnią propozyiyę po­
kojową ui zj aion; Polsce przez komisarza 
ludowego d a  sp.aw zagram*sinych 22 gis 
dnia z r., Bada komisany ludowych, k tó re j 
obra jest *sxełka polityku agresywna, 
osnl&dczą, że w o jsk . czerwone m e prze 
k rocią  teraźniejszej l tn l l  f ro u tn  Białej 
Kusi, która m ec tu d u  w publiiu następu­
jących punktów: D.yssa, Dy szwa, Płouk, 
Pa.ycc, stseye Ptycz i B.iłokorewice,

Co tyczy fro n tu  ukraińskiego. 
B do kom eftczy luaowych oświsdza w bwo­
lem  i£fehiV io wojska sowieckie Ldsraiy i- 
net republiki n ie łigoą dukonywać opernej) 
w ojbnnjen  na zachód zajm owanej lln l, 
przectrod ącej w  poblitu miaatoczeu: O z j -  

dnego (?) Pilswy. Deraźni i miasta Baru.
3 Bada komisarzy ludowyeh oświtd- 

c*a że rząd  sowiecki n ie zaw arł z nilem 
cam i ani żadnym innym  krajem  j»kiej- 
tolw.ek mhuwy lub traktatu, któryby był 
scierowany bezpośrednio Jub pośrednio p se- 
cioko Polsce i ie  chwratter i duch polny.i 
m rd ynaiodowej nącku sooiotow w yaLoa 
inoiuo-e podobnych traktatów zsrowno jat 
choć y nsim iijsią rhęć  korzystania z mo

koiuyi m ird i/ Pilską a Niemcami 
ub jakimkolwiek tanym krajem, w co tu aa 

groźema uiepodhgłtćci Po.sce i jaj tery- 
roryóor, '*

4 Bada komisarzy l«dowy*h sądu, ie
0 ile ch dii o interesy rzeczywiste Poisui
1 Bossyi nie ma ani jtdnrj - kwosiyt czyto 
eh a rat. ter u terytoryalnego czy ekonomiczn-go 
lub mnogo, kióieby me mog*y być rezstray 
kn ęte W diotLe pokojow-j za porno ą roko­
wań, ustępstw i wzajemnych rkładów, jaz 
to ma miejsce w chwili ob.cioj przy roko­
waniach z Estonią.

Polecając komisarzowi ludowemo du  
8prau zugranioznyeh u.ya, anie na najoliz: 
si m pos>edzeniu w Jałowym centraLym 
ssie-b r. ly smm komitecie wykonawczym u- 
.cctiste  potwierdren.e ze 11 ouy najwyiaiegi. 
ćtg nu wyże; wskazanych zasad wobec Poi- 
bki, Bada komiBarzy ludowych uważa ze

ioboty techniczne, budowanie okopów, r e ­
wo w do;hodowjch, łącznikowych, redut, 
Behroaów. Urządzaliśmy Bię coraz wygodniej, 
wyplatając eyp ące się ziemne ściany kosza­
mi z wikliny,

. F. on* natz sost ł  nieco surósony, g ly ł 
część jego aająl batalion rnmuńsLiego Le­
gionu.

M.mo ustalenia ai* front? walki trwa 
ły eiągle Pezycya były ouńtlone od Biebie 
o jak e 200 k;okow, Najwięcej strat mieli­
śmy z tego powodu, łe ehłopeom sprzykrzy - 
ło się si duieu w aiemi jauby krety i ciągle 
włóczyli się pó powierzchni ka irytauyi puł­
kownika Zulińskiego, który ciągle chudził 
po rowach i napędzał ehiojeow no towóa, 
Giiudicniu kiętymi r-owami łąssnikou ymi, 
z* łusiczi i w d, szcz było rzeczywiście bardzo 
pizyure, więc teł x> licznymi przykładami l 
ja skracałem sobie d>ogę wierzchem, i  przy­
łapany przer puła. na gorącym nctynka, ho- 
atałem pi rządną w rę, Pocieszałem się jednak 
tą wiadomością, k tó ii ogolme krążyła, łe 
pułk. Zieliński także sobie Bkraca drogę i 
jtdiie wierzchem, gdy tylko nikt nie widzi,

20 czerwc> w niedzielę miało ryć 
aaboteństwo tuż za pozycyami, ale nas wy 
śledził rossyjski obserwator i nrtylerya nie- 
przyjacielsaa zaczęła tak celnie atrzelać, że 
łołmerze musieli się rozproszyć, a ja musia­
łem kazania przerwać, ciem prędzej zwmąć 
ołtarz połowy i takłe dać drapaka, szczęśli­
wy, łe  jeszcze ni<* zaciąłem Mszy św. Mimo 
ognia nivprzyjacielskiego mioszkrńcy Barań- 
eza pucowali Bpokojme aa polu kiło ziemnia­
ków i kukuruazy. 23 czerwca wpadł 
cięihi granat w ziemniaki tuż obok pracu­
jącej kobiety, lecz nie wyciekł, Ta, po me 
długim namyśle, nie chcąc mieć takiego go­
ścia w ziemniakach, z wielkim trudem po- 
dnio«ła go i przyniosła na bliski nasz pnnkt 
opatrunsowy i opou maając, łe  jeszcze ciepły 
pułożyła go koło n*Biej ziemianki.

ZdT-mienifl ogarnęło biedną kobietę, gdy 
zobaczyła, jak wśród złorzeczeń, sKierowanych

cwej strour, ze przez obecno s tin r -c ie  
oświadczenie, spełnia swój obowiątek wobpe 
pokojowych intereiów narodów polskiego 
i rossyjskiego i ły i i ;  stanowczą nad»ic:ę, że 
wsiystkia spraw y sporne zostaną rozw ią­
zane w drodze przyjaznych umów między 
Bossyą a Polską, j

Prezydent Bady komisarzy ludowych 
Ulijanów Lenin, komisarz lodowy d'a spraw 
z»Kramcxnych G. Cziceerin, komisarz ludor y 
dla wojny i marynarki L, Tiocki,

Powrót Ministra Patka 
do kraju.

Minister spiaw zagra aicznjrcł Patek 
priejeidiał w Bobotę przez Wiedeń, Na głó­
wnym d *orcu zjawili się ub powitanie poseł 
dr. SzaroU, pełaomocn.k gł. Urzędu likwi­
dacyjnego Tw rdowsk', r .u  -a legaeyjny Hen- 
zel, radca Ministeryalny Mosacsynski i se 
kretarz legucyjny br. Bomer, oioz atache 
w ‘jskow. major ProcbAza. iLini:ter konfe- 
row rd łu ts iy  czas z panem Szarotą i przy­
jął między innymi pizeastawicieiaPAT, Któ­
remu udzielił następującej infjimacyi:

„Pobyt mój w Paryżu przedłużył się 
ze w.ględu nu ruydkacyę traktatu pokojo 
wego i ze względu na zmianę rządu we 
Fiancyi. Mogę stwierdzić, te podobme jak 
rząd dawniejszy, tak teł i obecny Lant iak 
żyw# dla Polski jak najrerdeczniejbze uczu 
ca. Bardzo dobre stusuuki ł ąoą  teł Polskę 
z A ogtą. Na specyalne zsp.oszeme Lioya 
Deoigea wyjechałam 2£ t-tyćzma do Londynu, 
gdzie odbyłem z n m 2 gocudnną koni.ren- 
cyę, miała om  znaczenie piogiamowe i z.- 
s.dnicze. Po powrocie z Londynu odwiedzi­
łem w Paryżu: pp. Clemenceau, Milleranda, 
Focha i F  nrj a We ezwirtek wieczór un 
wyjechałom do Pohki, aby jak najryeLlej 
zdtć sprać § powołanym czynnikom rząuo- 
wym i 8ojm«i«ym z wyników mej podróży. 
N< zapytanie jak s>ę utaztałtuje polityka mię­
dzynarodowa W aajbjiisie) przyrizlośti, oświad­
czył uiiiistei, ie Pol ka ustali kierunek swej 
polityki w ścisłem porozumieniu z motsr 
stwami sprzysięłoiiymi. Polska może sp glą 
dać z otuchą w p:zy«złwść. tikudoolidowaiiS 
wewnęir.nie pełui oua przy pomocy p .ństw 
zachodnich rolę, które, ja t  przeznaczyła hi- 
diorja. Minister podnióeł, ie Polaka ni6 pro- 
wadu wojnj dla B&moj wojny, i pokoj do 
Lió.rgo dąty, mi. uenronić eiiąEuropę p.zed 
dalszymi mespodziankauil. Poisza zastosuje 
się w przyszłości także wobec BoBayi d - 
tjeb wytycznych linii, które będz.e uważać 
za potrzebne ze względu na pokój Europy 
a n e na swoj wł>sny inter s.

Minister ł , raw zagranicznych Patek 
powrócił wczoraj o gid*. 12 w południe * 
Paryża do  W a r s z a w y ,  i k podają dzień 
u.ki. udał się Minister wprost z dwoi oz ko­
lejowego po B lncderu, dokąd przybył 
r.:wbieł Prezydent Mu istiów Skulski, oraz

pod jej adresem, wszystko się rozbiega i 
ucieka od prezentu, który ona przyniósł* 
w zap.see. Granaty .akio wybuchały częsta 
bez powodu nawet po dłu^szem cieniu, wigc 
ostroiność była i w tym wypadku wioiCc 
wszaia>.ą, hociai ten specyalme granat nie 
wytuciił, ale po nalei/iem  oziębieniu został 
zakopany do zietni,

23 czerwca zawrzały gwałtowne walki. 
Został zabity moj krajan i CU.leki krewny 
Nawrocki z komp. tecbincznej. Wielu było 
rannych. Najwięcej eiorpieii ranni w brzucu, 
nórych me można poraszać i miejsca prze* 
trzy diu pod giozą natychmiastowego zapa 
leaia otrzewn j i niecuybnej stąd śmie<ci. 
Bz&nego .akiego po zananaatawaniu zosta­
wiano zawsze tam, gdne pa;ł, okopując go 
dookoła, celem ochrony przed kulami. W wieru 
wypadkach wśroa cgma nieprzyjaeieLkiego, 
spowiadałem tych b ehaków, skazanych na 
śmierć prawie pewhą. Czasem jeduas i z tych 
opressyj ranui wycboazili szczęśliwie. Pcdpor, 
3 pp. Jaster, został na pizycyi ranny w brzuch; 
okopane go więc dooKoła i pozostawi no na 
polu. Pilnujący pana wiernie ordynaiB po­
dał mu usłumte przesadną wiadomość, ze 
się cofamy, a on, jako ciężko ranny, musi 
zus^ać nr polu. Wówczas Jaster du był resztki 
sił i pt i i  cisną wszy silnie ranę ręką, dowlókł 
się wbrew wszelkim riguhm  meuyeyuy do 
naiblil&rej chaty, a jo  kilka dniach przysiadł 
do siebie, mimo zapaiema otrzewnej Ocale­
nie liwdzięczał tej ok olieznośei, łe  przed 
uanidtiem  był głodny, bo : jiy  dz eh znaj­
do? ał s ę * ogniu i nie miał czasu ua je­
dzenia.

Jeszcze w maju zostałem przeniesiony 
i  3 p, piechoty do Eomenay Legionów na 
m ejsce przydzielonego z armii austryackiej 
kapelana ks, Tomaszkiewicza, który przeniósł 
się do szpitala w Kamieńsku. Ponieważ je­
dnak byłem sam jeden w Erugiej brygadzie, 
więc brygady er Kittner oświadciył, te  mnie 
nie puśoi, ai nc moje miejsce przybędzie 
inny kapelan,

dyrektoi departamentu Ministers'w» sprazf 
zagr*n;ciaycl? Ok.ęcki, W obecności Naczel­
nika Pads.kfa odh?ła się dwugodzinna kon 
fereneya, którr miała charakter wyłącznie 
informacrjuy Miias er P r(ek zdawał sprawę 
ze swej działsln ści w Londynie i w Pary- 
łu i informował o obecny kursie polityki 
i*grani zuei kod><yi takie w edui^sieziu do 
sprawy rossyjskisj.

Z frontów.
KoóiuRikaty 

wirszawtkiego tzttoo geiarnihaga
z dnir 31 stycznia 1920.

F r o n t  i i t e w s  ko - b i a ł o r  u s k i :  
Na północ o A Dżumy oddziały wojsk gea> 
Bydia-Sniigłego ciągłymi energicznymi wy' 
padam’ nie pozwaiajr przeciwnikowi prze 
prowadzić kontrakcyi przed naszym frontem< 
Na odcinku poleskim atak bolszewicki n* 

ieś Li s i a  został krwawo dla nieprzyjacie­
la odparty. N_ reszcie frontu w utarczkach 
patroli wywiadowczych wzięto kilkunaitfl 
jeńców.

F r o m t  w o ł j  ń ° l  i ;  Na przedpolu Lu- 
ban kompanie nasze w walce wywiaaowcs?j 
t  batalionem niepizyjacielskim, zadały B« 
dotkliwe straty,

Rewiidykacya ziem polskich na 
Zachodzie.

Obejmowania terenów odbywa się *  
dalszrm c ągu planowo w d?.iu wczorajsiyN 
zajęliśmy Kaiszbwy.

Z d t:a  1 lutego 1920,
F r o n t  l i t e w s k o -  b i a ł o r u s k i :  Od 

działy nasze i łotewskie po odpareiu kontr* 
ataków bouzewkc-kich na nasię pozycy^ 
zbliżyły się do rzeki Sa i r  uchy i jezior* 
Uswoja. Wiuęto jeńc.w i 2 karabinj masty* 
nowe, Na froneie poleskim oddziały wywi»* 
duwcie rozbiły bolszewików na wschód oś 
1 tkowic, biorąc 3 karabiny m&szynowe i 
ki kudtiusięciu j-ń<ow.

F r o n t  w o ł y ń e k i :  Eiisłalność wy* 
wiaduwcza.

RewindyLacya zienr polskich aa 
Zachodzie.

W dnia wczorajszym zostały ob^adzoiN 
Kościerzyna, i Chojnice. Ludno&ó' wiiału uf 
jtego żołnierza owacyjnie. Z powouu opó* 
ćaieuia okupacyi Gdańska przei v.o ska ok® 
pacyjue, zostfło ubsidzeuie obszarów 
.siąguiętej w dnm w u&rajstym linii ud n#fl 
cza na kilka dni wstrzymane,

Z dnia 2 lutego 1920.
F r a n t  l i t e w s k o  - b i a r o r u * k l : 

fiolszdwick.e próby sforsowania D iu n y  v
 „   .

Z początkiem lipca przybył ks. Auto**' 
kapelan 2 p. {, Zauząłe a przygotowywać*^ 
do drogi, co mi nie azło jeau ia  zbyt łatk®' 
gdyż zi swoim 3 pp. i Dragą Brygadą woj** 
.Ziłen s ę przesz ten rok k rranych  trud<*  ̂
i niebezpieczeństw i trudne mi było od®' 
rwać 3ię od kuła pizyjac.ół, Przed od.azdrl® 
chciałem jtsscsc spełnić obowiązki wotiN 
poiegiycn i uryczią objcoh.łsm wssystki® 
na„ze pobojotyssa w Gali yi i na Bukowin1®' 
Zn szczupłych fuudutzow, uzbieranych wśró<* 
oficerów i łclr erzy, pes^a wiłem djbo*® 
krzyże z nąpiszmi n i  grobach w Karane*/1 
Mamajowcach, Łutanie, Sołotwiniu, Bo>® 
roaczanach, a w innych m,ejs«ach, to j 
w Nad woźnej, Zitionej, Bafzjłowie i Mołtf(' 
aowie uproaiłem miejsc owy cn obywateli 
zajęcie s ię  naszym* grobami, Jak się pośh*' 
dowiedz.ałem, powstaiy piękne pomniki k° 
sitem miejacow-j ludność., a Btaranum ** 
Koryaa w Nadwornej i Pasie znej. Drogę ** 
licząe^ kilkaset kilometrów, j r.eoy»- 
w kilku dniach, mimo niepizyjemaycn 
gód, pojącsokych z rozsypaniem się wó**r

Dnia 17 iipca wróciłem aa pozy®/0’ 
równoezrśaie dostiiem z Krasowa dłojj 
ocsekiwaay transport moich książeczek a 
nabożeństwa dla Legionistów, które na 
łegnan<e rozdałem wszy* kim łoiiue**oJL 
Mała, w formie notesu książeczka, oprarf® 
w szarą cert U i, podobała się ogólnie.

19 lipca wyjechtłeui zpułau l i  .'*■ 
ża.eui, aby się wybrać w inne, & nieznane ** 
;esxcze stroay i międ»y ptieważnie nie*®0 
nych lud ii, a pocieszałenr się tą myślą, , 
wkrótce zobaczymy się wszyscy raien "  
terenie Królestwa, gdył eiągic nadchod*1** 
radesae wieści, łe lada dzień, wszy®^. 
oddziały Legionów zoBtaną połączone w j®“ 
merozdzif ną całość,

(Giąg łu n ;  i  iitąpi),



ololicy Drysy i KurLenicc, zostały w walce 
udaremnione. Na odcinku polesk m oddziały 
mające za zadmie rozbicie koncentrujących 
się na nasiem przeapoiu sił nieprzyjaciel- 
BKich i przerwani* kolejowefo Owruez-Mo- 
zyrz dokonały śmiałego wypadu na Woro- 
tyn, Diiubniaki, Cnomiszki, Kierchiszcze i 
Każmicze, rozbijając k lka batal onó n nie 
przyjacielskich i niszcząc urządzenia stacyj 
ne w Sławetnie i most na rzece Sławetnie. 
W iifto 840 jeńców, w tem 2 dowódców ba­
talionów. 16 dowódców kompanii i wzięto 
12 karabinów maszynowych.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Utarczki patroli 
wywiadowczych.

Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie.

Na północny zachód od Chojnic osią­
gnęły w dniu wczorajszym wojska nasze 
nową granicę polsko-niemiecką.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik.

Sejm walny.
Na Bobotniem posiedzeniu Sejmu po 

interpela yach przystąpiono do porządku 
dtieantgo

Bez dyskusyi przyjęto wn;osek konwen­
tu seniorów, że dyety poselskie i dodatki 
drożyżniane, Hchwalcne 28 p>źd*iŁrnika *r. 
oraz fundusz repre*entacyjny Marszalka pod­
nosi się automatycznie jednocześnie o tak 
Bam najniższy procent, jaki jest lub będzie 
wpowadzcny jako podwyżka drożyźniana dla 
nieżonatych pracowników państwowych.

Nastąpiła dalsza rozprawa nad ustawą 
o odpowiedzialności urzędn ków cywilnych, 
sprawozdawca poseł M i e c z k o w s k i  pro­
ponuje w imieniu większości Komisji po­
prawki do art. 1 i 2, ażeby dodać wyraźnie, 
że kara śmierci ma być wykonana prze* 
rozstrzelanie Ośwwdcz* się dalej przeciwko 
innym poprawkom, godzi s:ę na rezolucyę 
posła Jana D ą b  sk  i ego ,  wijwająfą Rząd 
do uregulowania sądownictwa administra­
cyjnego.;

Pos"ł Władysław D ę b s k i  zaznacza 
łe nal ży także ustanowić karę na tych 
którzy łspówki dają, Po tych przemówieniach 
Wyczerpano dyskusję szczegółową i pjzystą 
piono ao głosowania. Poprawkę mniejszości 
określającą co najmniej na 2000 marek sn- 
męjsprzeniewierzoną, podlegającą karze od­
rzucono. Poprawkę komisji w myśl wywo 
dów referenta, że wyrok śm ierci ma być 
Wykonany przez rczstrzeanle, przyjęto, 
poezem uchwa’ono całą ustawę wraz z popraw 
ką posła Wfpdysłzwa Dębskiego, tudzież 
rezolucję posła Ja ta  Dąbskiego o reorgani­
zacji sądów administracyjnych.

Przystąpiono do wniosku p. Ż u ł a ­
w s k i e g o  w sprawie podporządkowania 
inspektorów przemysłowych w b. zaborze 
kustrysck m Ministerstwu opieki i pracy 
społecznej i zrównania ich w kompetencyach 
* inspektorami pracy

Sprawę referował p. żuławski w duchu 
Wniosku Komisji i R ą iu  W dyskusyi je­
dynie ks. Lutosławski sprzeciwił się uchwa­
leniu taj ustawy ze względu na doświadcze­
nia z inspektorami pracy które lczyniono 
aa terenie Kongresónki. W obronie wniosku 
Wystąpił Minister pracy p P e p ł o w s k i .  
W głosowaniu wniosek ks. L u t o s ł a w s k i e ­
g o ,  odraczający ustawę — odrzucono, samą 
Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu.

Wreszcie omawiano sprawę u lawy o 
•niesienia Sejmu 1 Wydziału krajowego 
Galicyi jako dwóch rozmaitych władz. Re­
ferent p. K i e r n i g  przedstaw i niewłaści­
wość istnienia na terenie b. Galicyi dwóch 
rozmaitych władz. Projekt Komisy i konsty 
tucyjnej postanawia, ie S -jm i Wydział kra­
jowy w zasadzie zostają zniesione, ho wszyst­
kie kompstencye przecho Izą na Państwo 
dolskie. W mielsce Wydziału krajowego 
wprowadza ustawa organ likwidacyjny w 
formie tymczasowego wydziału samorządo­
wego, a na jego czele będzie stał Delegat 
dla Galicji, zaś do zniesienia Ddegatuiy 
Naczelnik Państwa wyznaczy przewoi śnieżą­
cego aa prnpozyeyę Rządu W skłid tego 
Wydziału ma wejść 6 członków wybranych 
przez Sejm. Ustawa określa także kompeten­
cję podatkową Wydziału samorządowego. 
Będzie on pobierał dotychczasowe dodatki 
do podatków na rachunek swoich rozchodów. 
Ustawa nra charakter przejściowy aż do 
czasu, kiedy w całem Państwie wprowadzona 
będzie jednolita administracja. Referent 
kończy wyrażeniem błów nznsnia dla dotych­
czasowej pracy b. Sejmu galicyjskiego.

W dyskusyi p. jlausner zgłosił szereg 
lezolucyi, mających na celu uttzymanie pe- 
*ttych instytucyi samorządowych po wsiach 
-* powiatach Galicyi wscbodniej. P. Głąbiń- 
•ki po dłuższdm przemówieniu wykazuje, ile 
"• Sejm galicyjski zdziałał dobrego pod

względem społecznym gospodarczym, szkol­
nym i pod względem komuwikacyi.

Przystąpiono następnie de rozpatrywa­
nia sprawy budowy gazociągu z Moderówki 
na linii Rzeszów-Przemyśl do Lwowa i przez 
Nowy Sąez-Tarnów do Krakowa. Referent 
p. Szymański przedstawia, że teren gazodaj- 
ny tworzy pas o długcśei 500 k i m, według 
obliczeń prcf, Nowaka będzie moina na tym 
pasie ustawić okcło 186 szybów. Ponieważ 
obecnie buduje nię gazociąg państwowy Ja- 
rło Gorlice, przeto jest anomalią, aby obok 
państwowych gazociągów istniały gazociągi 
prywatne i dlatego komisja oświadcza się 
zatem, aby wywłaszczyć na rzecz Państwa 
gazociąg prywatny na podstawie ustawy z d, 
2 maja z. r. Nadi.c należałoby przeprowadzić 
budowę gazociągu aż do Ustrzyk. W kierun­
ku zachodnim można go doprowadzi do Gor­
lic, od Gorlic do Limanowe^. Referent oświad­
cza się w końcu za dopuszczeniem kapitału 
prywatnego, P. O s i e c k i  oświadcza się za­
sadniczo przeciwko dopiszczenin kapitału 
prywatnego. P. D i a m a n d  przedstawił, że 
kapitał prywatny usiłuje wszelkimi szczeli- 
nim i wcisnąć się w ustawodawstwo pań­
stwowo. Mówca oświadcza się zatem, ażeby 
zakłady jak i gazociągi były wyłącznie przez 
Państwo prowadzone.

Minister przemysłu i handlu O l s z e w ­
s k i  oświadcza, że nie byłby przeciwny do­
puszczeniu kapitałów prywatnych, gdyby 
istotę a tego zrehodziła potrzeba. Rząd jednak 
rozpoczął budowę gazociągu i znajdzie w dal­
szym ciągu fundusze potrzebne na ten cel. 
Go się tyczy smortyzacyi akryl, to może ona 
nastąpić w przeciągu 6 lat. W głosowaniu 
odrzucono piopoiowaną przez komisję rezo­
lucyę trzecią, dotyczącą dopuszczenia kapita­
łu prywatnego, a dwie piarwaze rezolucye o 
buiiowie gazociągów w myśl wywodów refe­
renta przyjęto.

Przystąpiono do dyskusyi nad wnio­
skiem Rządu o uchwaleniu ustawy z 28 li­
stopada 1919 o przymusowym wykupnie mo­
net złotych i srebrnych, oraz złota i srebra 
w stanie nieprzerobionym. Po wjwodach re­
ferenta O s i e c k i e g o  ustawę przyjęto w drą­
giem i trzecie® czytaniu.

P. K i e r n i g  cświadeza się przeciwko 
rezolucji posła K a u s n e r a ,  domagającej 
s ę jak najszybszego zlikwidowania Wydzia 
1 1 krajowego, natomiast drugą rezolucyę p. 
Hat sacra wzywśjącą Rząd, aby do 8 mie­
sięcy przygotował projekt terytoryalaego po­
działu pracy na województwa, proponuje 
zmienić w tam duchu, ażeby ona mówiła o 
»otr*ebie o-ganizaiyi województw wraz z sa 
inorządami wojewódzkimi w Galicyi. Izba 
jednomyślnie przyjmuje nstawę w drugiem i 
trzeć em czytaniu, przyczem odrzuca nierwszą 
rezolucyę posła Hausnera, a drugą przyjmuje.

Do komisyi odesł&no nagły wniosek 
posła Kierniga o zrównanie poborów inspe­
ktorów szkół powszechnych w Małopol»ee 
z poborami i stosunki mi awansowymi w re­
szcie Rzeczypospolitej, oraz wniosek posła 
Moraezewskiej wzywający Rząd do przedło­
żenia ustawy o zropatrzenn wdów i sierót 
po poległych na wojnie światowej.

Następne posiedzenie we środę 4 lu-
tago.

Z Warszawy.
Marszałek Sejmn T r ą m t e z y ń s k i  

zwiedził w niedzielę popołudniu Zakład Opie 
ki B żej dl» dziewcząt w Sielcaeh pod War­
szawą. Towarzyszyli mu przedstawiciele Czer­
wonego K zjża amerykańskiego B^us-Emol- 
ley. Polka z Am ryki pani Jokajtysowa, 
zgina ze swej akcyi opiekuńczej nad ochron­
kami, dalej pani Zubowa z Petersburga i 
inni. W czasie popisów przemawiał wycho­
wance Zakładu major Brus-Emolley życząc 
zakładowi powolzenia w wychowywaniu pra­
wych obywsteli Ojczyzny, Potem Marszałek 
wiiąt także udział w otwarciu „Ogniska ro­
botniczego", założonego staraniem ks. Ka­
czyńskiego w Sielcich, grupującego w sobie 
160 osób

Marsziłek przemówił do zebranych za­
chęcając do usilnej pracy. W Państwie w 
którem jest nadprodukcja pracy — mówił 
Marszałek — nie moina dążyć do zwyżki 
płacy. Polska przeżywa brak produkcji, dla­
tego też robotnik polski winien dążyć do 
pracy jak najbardziej wytężającej. Dopiero 
gdy 4ę osiągniemy będzie moina mówić o 
polepszeniu byt*. Niechaj Poznańskie posłuży 
nam za przykład. W czasie poświęcenia 
„Ogniska" przemawiał dyr. Sadzewiez, prezes 
organizacji chrześć.-rohotaików w Petersbur­
gu  Romanowski oraz przedstawisiel fhrześć.- 
robotników w Warszzwie, Po posiedzeniu 
odbyło się przedstawienie amatorskie.

*
Wczoraj odbył Bię na lotnisku war- 

szawskiem popis na rzecz inwalidów lotni­
czych, w którym wzięli udział członkowie 
francuskiej szkoły pilotów, instruktor lotni­
czego parku wojskowego Wielkopolskiego 
Hubert Włyński, porucznik napowietrznej

floty angielskiej Ozpe i i. Atrakcją popisów 
był wzlot pieiwssego polskiego olbrzymiego 
samolotu pasażerskiego przeznaczonego jak 
wiadomo do komunikaeyi między Warszawą 
a większymi miastami kraju. Aparat s u rzą ­
dzony został w warsrataeh firmy Hanaley- 
Pagu t. Prowadził go pilot angielski Mac 
Naugbt Davis, który niedawno przy szybo wał 
na nim z Londynu. Loty aeroplanów tego 
typu organizuje w P oIbcu Polskie Towarzy­
stwo Żeglugi powietrznej, Mimo zawiei śnie­
żnej samolot winiósł się kilka razy. Ogółem 
we wzloc;u wzięło udział 27 osób. Bilet ja­
zdy powietrznej kosztował 800 mk. przezna­
czonych na cele inwalidów. Chętnych do 
jaidy samolotem było bardzo wielu, '.ecz nie 
wszyscy z niej mogli skorzystać.

r

Odbudowa b. Kongresówki,
Ministerstwo robót publicznych zwołuje 

na dzień 9 lutego b. r. ankietę celem omó­
wienia sprawy orgznizacyi odbudowy b. Kró­
lestwa Kongresowego na podstawie ustawy 
sejmowej z 18 lipca 1919 oraz na tle przed­
stawionego Sejmowi przez Ministerstwo ro 
bót public nycu projektu ustawy o organizi- 
eyi odbudowy technicznej wsi, miast i mia­
steczek. Obrady odbywać się będą w Bali 
stowarzyszenia Techników w Warszawie i 
rozpoczną się 9 lutego b. r. o godzinie 10 
rano, potrwają zaś najprawdopodobniej 2 do 
8 dni- Do udziału w ankiecie zaproszono 
przedstawicieli klubów sejmowych komisji 
odbudowy, kom'syi robót publicznych, komi- 
8yi wodnej, Ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych, równie przemysłu i handlu, 
skarbu, głównego urzędu likwidacyjnego, 
przedstawicieli patronatów stowarzyszeń bu­
dowlanych, związku Kółek rolniczych, związ­
ku ziemian, instytucyi wzajemnych ubezpie­
czeń od ognia, Towarzystwa hygienicznego, 
stowarzyszenia techników warszawskich, dy­
rekcji robót publicznych, kierownictwa po­
wiatowych biór odbudowy obszarów b. Kró­
lestwa kongresowego i województwa biało­
stockiego.

Odbudowa przemysłu łódzkiego.
Gbs Polshi donosi: Z Łodzi wyjeebali 

członkowie zarządu związku przemysł* włó- 
kuistego pp. Paweł Biederman i dr. Maryan 
Barczyński celem rewindykowania, na pod­
stawia srt. 228 traktatu wersalskiego, z n i-  
duiących się w Niemczech a zrabowanych 
w swoim czasie przez okupantów *s»#sów 
bawełny.

Zapasy te mogąee dać zatrudnienie 
nrzemy-łowi naszemu na szereg miesięcy, 
miały być sprzedane w Niemczech w drodze 
publicznej licytacyi jednakże dzięki energi­
cznej interwencji deegatów naszych zostana 
prawdoeodobnie uratowane dla przemysłu 
łódzkiego.

Wieści z Gdańska.

Przybył tu krążownik angielski „Da 
sais", który zanucił kotwieę w porcie ce­
sarskim. W porcie tym stoi już na kotwicy 
iontrtorpedowiec angielski. Obeeność tych 
okrętów ma na celu przestrzeganie porządku 
po odejściu wojsk niemieckich.

Do Królewca przybyła tu komisya en- 
tenty, która mi dopilnować wykonania po- 
atanowień traktatu pokojowego. Komisya 
składa się z 25 oficerów i kilkudziesięciu 
żołnierzy. Ponieważ właściciele hoteli nie 
chcieli wynająć mieszkań członkom komi­
sji, przeto musiano pokoje dla nich zare­
kwirować.

Dzienniki niemieckie donoszą, ie  w 
najbliższych dniach wyjeżdża z Paryża do 
Gdańska 10 batalionów saperów francuskich, 
którzy po przybyciu do Gdańika będą wy­
słani do terenów plebiscytowych.

Dzienniki niemieckie donoszą, że listy 
x Niemiec do Polski i do Gdańska podlegać 
będą cenzurze, wyjaśniają przytem, łe ma 
to na celu zapobieżenie wywozu złota z 
Niemiec.

Wczoraj rozpoczęło się tu doroczne 
walne zebranie zjednoczenia kupców i prze­
mysłowców polskich w Gdańsku. Prezesem 
wybrano p. Kunarta Omawiano obszernie 
sprawę zjazdu kuaiectwa polskiego, który 
ma aię odbyć w Gdańska w dniach 17, 18 
i 19 lutego b. r, -

Komisya graniczna polsko-niemiecka 
rozpocznie działalność w pierwszych dniseh 
lutego, Siedzibą komisy! będzie Poznań.

Z Cieszyńskiego.
Wczoraj o godzinie 11 przed południem 

przedstawiciel Rządu Polskiego w Cieszynie 
p. Zamorski przedstawił przybyłej do Cie­
szyna międzyaarodowej kemisyi plebiscyto­
wej crłonkóiy Rsdy Narodowej, przedstawi­
cieli duchowieństwa rsym. kat. i ewangeli­
ckiego, > epre^entsetów Rządu krajowego, 
władz administracyjnych, sądowyeh i auto­
nomicznych, Następnie przedstaw li się ge­
nerałowie Litinik i Pogorzelski i  adiutanta­
mi, oficer łąeznikowr Ministerstwa spraw 
ragranicznych dla Spisia i Orawy -raz współ­
pracowników delegacji plebiscytowej. Do 
międzynarodowej komiryi przemówił krótko 
p. Reger, imieniem Rady Narodowej, i p, 
Michejda imieniem władzy krajowej, Odpo­
wiedział przewodniczący komisyi hr. Man- 
neville w słowach bardzo serdecznych. Po­
południu przedstawiła się komisyi delegacja 
czeska

Z powodu przybycia komisyi między 
koalicyjnej, Rada Narod wa wydała do lu- 
daości odezwę, w której serdecznie wita re­
prezentantów państw sprzymierzonych, a lu­
dność wzywa do korzystania ze swobody za­
pewnionej przez komisyę i walczyła o swoje 
prawa.

Po konferencji, w której wzięli udział: 
imieniem kemisyi międzynarodowej upełno­
mocniony miniatur hr, Mannwelle podsekre­
tarz stanu mrg, Borsarelli, gen. konsul Wil- 
ton i dr. Jimoda, po stronie polskiej p. Za­
morski tudzież po stronie czeskiej p. Mat- 
tous ustanowiono następujący program: 2 lu­
tego b. r. przyjeżdżają wojska fraicuskie, a 
za niemi wojska włoskie, Francazi wysiada­
ją w Bogiminie, zajmują stację, potem Pol­
ską Ostrawą, Karwinę, Frysztad i Cieszyn, 
Włosi zaś zajmą Jabłonków, Skoczow. Biel­
sko a prawdopodobnie takie 8pisz i Ostra­
wę. W poniedziałek i wtorek W ojska-Pol­
skie opróżnią Slątk, cof-jąo się poza Białkę 
i Ostrawice. Odtąd Slązk stanowi jednostkę 
administracyjną i palujczcą. Linia cłowa i 
wojskowa przeprowadzosa nad Olzą zostanie 
zmieniona. Przywóz towarów do księstwa 
cieszyńskiego jest dozwolony. Co się tyczy 
wywezu towarów ze Slązka Piństwo Polskie 
może nad Białką a czeskie nad Ostrawizą 
zaprowadzić Imię cłową. Rada Narodowa 
traci władzę admin.st-racyjną. Przy komisyi 
mianowani bę£ą prefekt polski i czeski. Pań­
stwo Polskie i czeskie obowiązują się komi­
syi międzynarodowej dostarczyć tak>ej ilo­
ści środków żywności, jakie dostarczyły do­
tąd. Pieniądza polskie i czeskie mają mieć 
kurs obowiązyjący na tych przestrzeniach, 
na których miały taki kurs dotychczas, a 
knrs fakaltatywny nr obu. Komisya stara 
się jak najspieszniej przeprowadzić całą akcję.

Rozkaz do zaprzestania rewizji został 
już wydany. Władze polskie i czeskie mają 
urządzić na stacjach granicznych stacje 
celne dla przeszkodzenia wywozowi niedo- 
•w  linemu ze wiązka. Przewidywane są sta­
cje w Dziedzicach. Bielsku, Mostach, Ja­
błonkowie,, Frydku, Polskiej Ostrawie i Bo­
giminie albo Gruszewie. Zsi-sioną została 
cenzura prewencyjna dla prasy i przywró­
cone ustawodawstwo prasowe austryackie z 
kompetencją Bądów a nie władz admini­
stracyjnych,

Od 2 lutego zaprowadzono zupełna 
wolność prasy i przesyłek dzienników na 
całym obszarze Slązka Cieszyńskiego. Przy­
wrócono połączenia telegraficzne i telefo­
niczne oraz zupełną wolność telegrafu i poczt 
ns całej przestrzeni Slązka. Taryf* pocztowa 
jeit jednolita w całem Księstwie, Utworzono 
m ęsiane komisye iywnościowe : łożone z 
Polaków, Czechów i Niemców i nawiązano 
zerwane stosunki z amerykańską o*ganizacyą 
trudniącą się żywieniem dzieci.

Uchwałą komisyi plebiscytowej zniesio­
no milicję polską i czeską i&ndarmeryę po­
licyjną, jako organiza -ye wojskowe. Nieprzy- 
należni do SlązkŁ członkowie tych organiza­
cji ma<ą kraj opuścić a pozostanie tylko 
iandarmerya zwykła ograniczona do 1 czby 
przedwojennej, iandarmerya podlega staro­
stom pod kontrolą władz wojskowych komi­
syi międzynarodowej L itie celne na linii 
demarkacyjtej zostaną zniesione a funkeyo- 
narynsze celni przeniesieni do 8 lntego na 
granicę krajn.
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Zajścia w Tczewie.
Na podstawie poprzednio zawartej umo­

wy niemieckich kolejarzy w Tczewie, którzy 
pod wpływem centrali hskatystycznej w Gdań­
sku planowali strajk jeszcze przed objęciem 
linii kolejowej przez Polsków, wybuihł strajk 
rzeczony w piątek, o godz. 7 wieczorem. Jako 
powód strajku podają Btrajkująoy, łe  w pią­
tek po południa usunięto pomnik ces. Wil­
helma. Usunięcie pomnika nastąpiło przez 
marynarzy i osoby cywilne. Natychmiast, 
skoro rozeszła s ;ę wiadomość o usunięciu 
pomnika burmistrz polski Oroholski wyrazi



£
Jotarcheiusowt.uu naczelnemu biTrmlstrzowi 
Maitln-iowi ubolewanie z pow dn tego zaj­
ścia. Pod wpływem żywb łów szowinisty- 
oznTch odbyło się o godz. 5 po połndnin po 
siedzenie, na którem postawiono następujące 
warunki: Na ra*ie przerwać Biuibę na 24 
godzin, W tym terminie mają być wypeł 
nione następujące żądania: 1 pr<ykł ine 
ukaranie tych, którzy zniszczyli pomnik, 2 
usunięcie z Prus ztehoanich oddziału mary­
narki, 2. przywrócenie punin ka i oddanie 
teg ż jednemu z miast niemieckich, lub też 
od zkodowanie w złocie, 4. szanowanie po­
mników miejskich i utrakwizaeya nazw ulic. 
W razie jakiegokolwiek zarządzenia w.bee 
kolejarzy strajkujących, grożą ogólnym straj - 
kiem. Jako termin do odpowiedzi naznaczono 
sobotę, godz. 9 rano. W ł a d z e  p o l s k i e  
n a t y c h m i a s t  w y d a ł y  ze  s w e j s t i O '  
n y  z a r z ą d z e n i a ,  o d r z u c a j ą c  r o k o ­
w a n i a  ze  s t r a j k u j ą c y m i  i w y z n a  
c z a j ą c  k r ó t k i  t e r m i n  d l 1 r o z p o c z ę ­
c i a  p r a c y  w ś r ó d  s t r a j k u j ą c y c h

Polski pociąg pancerny pnybył do 
Tczewa we czwartek. W piątek nadciągnęły 
dalsze oddziały Wojsk Polskich aszają- 
cych do miasta witała Boda ludowa, przed­
stawiciele władz, duchowieństwo, stnwarzy 
szenia ze sztandarami i liczna publictncść, 
która ofiarowała żołnie zom Kwiaty. U bram 
miasta przemówili pp, Brzozowski i Buczkow­
ski. Wojsko rusztło odświętnie pizybranemi 
ulic-mi prz-d staiostwo gdzie przemów,; 
starosta Arczyński. Pomnik cesarza Wilhel­
ma I. został zasłon ęty. Z przed starostwa 
pochód udał s<ę na Rynek gdzie przemówił 
bnrnrstrz m. Toiewa Orcholski. porucmik 
Sarat. delegaci Gdańska i okręgów z stum 
skiego. Urcciystość zakończyła się odśpiewa­
niem pieśni narodowych i deaL dą. Po po­
łudniu w kościele katedralnym odprawiono 
nroczysta nabożeństwo dz ękczrnne. Wie-»o- 
rem odbył się raut w niemieckim dworze. 
Oddział marynarzy pilskich. mas* er trących 
na czele wojsta, wyróżniano specjalnie owa 
cyjnem powitaniem.

Oszczerstwa prasy nlemuckiej.
Naczelne Dowództwo Woisk Polskich 

komunikuje nam eo następuje:
Powtarzają się głosy prasy niemieckiej 

o demontowaniu linii telegraficznej i teL fo­
nicznej przez wkraczające na Pomorze Wbi­
ega Polskie. Wiadomości te dcmagaią się 
stznowcio ssroptowania Łin;e oiat urządzę 
nia talegraficzn* i telefoniczne miały być 
pozostawione pt*ez ustępujące władze ni»- 
mie kie dla użytku Państwa Polskiego. By­
łoby wręcz przeciwne i szkodliwe ntar.som 
Państwa Polskiego piuoie owych urządzeń. 
Sprawa cała przedstawia s:§ zuteLile cd 
w rotnie, gdyż stwierdzono, ie  wojska nie­
mieckie zupełnie celowo wywożą i uszka, 
diają ta obiek y wojikowe, których użycie 
po przejęciu Pomorza jest bezpośrednio po. 
trzebne. Przerwań1 e komuuikacyi talefoni 
cznej n i ę d y  Królewcem a Berlinem jest 
dziełem wyłącznie rąk niemieckich.

Prasa niemiecka chcąc zriucić odpo­
wiedzialność z armii niemieckiej, oskarża 
o pewytaze czyny Wojska PoUkie,

S>tuacya wojskowa Łotwy.

Komunikat sztabu łotewskiego z 27 
stycznia b. r. rano. Na froncie niemieckim 
bez zmiany. Front bolszewicki: N t prawem 
skrzydle oddziały nasze wśród wtdk posu- 
t l i ą sę  n p.zóa. W centrum zajęliśmy wśród 
walki linię Sreddi-K -rcykówka-Bister Łoty­
szu wka-J nany-Kjhory Rab erzyki. W rejo­
nie jeziora Głuehoje pod wsią Kuźnietow* 
nasze oddziały czołowe posunęły się naprzód 
i wzięły jeńców i karabiny maszynowe. Na 
reazcie frontn działalność wywiadowcza

Komunikat z 27 stycznia wieczór. Na­
sze prawe skrzydło posuwa się naprzód. Na 
lewem sknydle działtlność wywiadowcza.

Komunikat z 28 stycznia. Na froncie 
niemieckim bez zmiany. Na froncie bolsze­
wickim w kierunku rieki Sinia a oddnsły 
nasze zajęły wśród walk liaię Kupa y-Dołgi- 
uie Katarynowa. W rejonie Kuźnietowa wzięto 
20 jeńców, należących do oddziału bolszewi­
ckiego w Opocku, Na północ od Pylałows 
nrtylerya nasza rozproszyła pod Stojanowem 
kolumnę nieprzyjacielską

Komunikat z 29 etycznie, wieczorem. 
Na wschód od jeziora Głubokom i Petrv od 
działy nasze wśr^d walk zajęły linię Jono- 
szki-Petra-Stara S» oboda-M einiki Rasuwąj- 
Gbuwolino. Walki trwają w naszym ciąga.

Rokowania w jo l s in g fo r s ie .
W czasie oa 15 do 22 stycznia trw la 

w Helsirgforsie konferencje, na której były

reprezentowane Finlandya, Estonia, Łotwa 
i P o l o k a .  Obrady toczyły się w 4 korni- 
syach i na plenum w gmachu parlamentu, 
Były o ie przeplatane szeregiem ofieyalny‘h 
przyjęć, rautów i bankietów. Licznie była 
reprezentowana prasa zwła z* za angielska i 
amerykańska. Pomimo rozbieżności stnow isk 
doszło de *assdnic ego por zumienia w spra­
wach poi tycznych, mi itarnyoh i ekonomi- 
eznw h pomiędzy 4 reprez«ntowanemi pań­
stwami. Impryalistyczne a tioolskie stano- 
wiako Litwy nie znalazło oddźwięku, w obeo 
cz?go Litwini brali uuział tylLo w charakte­
rze informacyjnym. Punktem nacie nym 
obrad był stosunek do Rossyi sowieek ej, co 
do którego osiągnięto jednomyślność. Fakty­
cznym wynikiem ' /ouferencyi są stałe in- 
st- tucye o charakterze militarnym i ekono­
micznym. Nas ępna konferencjo odbędzie się 
w Rydze. Delegacja polska była manifesta 
cyjnie wyróżniana, Przedstawiciele entemy 
zwłaszcza A glii bacznie śledzili przebieg 
obrad. Poseł angielski lord Acton powiedz;a‘ 
pod- za1 bmKietu nr ąd*on°go przez reprezen­
tanta Fislandyi na cześć delegacyi polskiej, 
zuamiauną m orę imieniem reprezentantów 
entecty, podkreślając budowanie przez enten 
tę Wielkiej Polski. D legat polski złożył wie 
nifcc na pomniku Runeberga z napisem: 
„Piewcy woln ści Finlandii — delegacya 
Polska*. Dnia 28 stycznia opuścili dele-aci 
Helsingfors na wielkim łamaczu lodów Vaj 
namajden, odprowad.ani przez finlandzkie 
władze wojskowe i cywilne.

Łtotoo, 3 lułtj/o 1920.

K m- . .n ia .i l .
S r  o dar 4 lutego.
Rzym. kat.: Weroniki.
Gr kat.: Tymowteja,
Słowiański: Wuosiawa.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 49 

zachód słońca o godzinie 4 48 po południu, 
Temporata^a o godzinia 12 w południe 

4- 1 stopu.

— Dul świąteczne w Polsce. Preiy- 
dyum Rady Ministrów komunikuje: Rząd 
rozważa obecnie w porozumieniu z władzą 
kościelną ziliczenie dc t. zw, d ii pracy do­
tychczasowych dni świątecznych a mianowi­
cie: drugiego święta Lei gc Narcdiśnia i 
poniedziałków: po Zmartwychwstania Pań 
■ciem, po zeiłanin Ducha św., św Oczy­
szczenia, Zwiastcwani i Narodzenia Najśw. 
P Maryi, wreszcie święta św. Stanisława. 
Sprawa ta zostanie niebawem przedstawiona 
d&.decyzy’ Seimowi. Na razie jeszcze izdna 
zmiana nie zasiła.

— Gen. Iicaszklewlcz honorowym 
oby watelem m . Brueiau. Dowódca fr>nin 
podolski, g - G-nerał Iwaszkiewicz otrzymał 
honorowa obywatelstwo w. Brzeżan. Równo- 
c* śnie u*hwa iła Bada gminna jednogłośnie 
nazwa* dotychczasową ulicę Rajską odtąd 
ul cą Geneiał. Iwaszkiewicza.

— Uroczystość rowlndykaeyi ziem 
zachodnich, urządzona staraniem komite u 
odbyła się wczoraj we Lwowie Po naboień 
stwie w katedrze zeb.ali sj ę w sali ratuszo 
wej członkowie Komitetu i goście, gdzie prze 
maw ol' prezes Kom, Obrony no.. T. Cień-  
ski ,  który dał wyraz radości z powoda oda- 
br«nia Pomorza i Prus Zachodnich i p. 
J  K a s p r o w i c z ,  który w dłuższej świetnej 
mowie przedstawił dzieje walk o tę ziemię i 
ich ważność d'a Polski. Mowo* zakończył 
podziękowaniem Żołnierzowi Polskiemu za 
odzyskanie tych z om i oświadczeniem, iż ziem 
tych nigdy nie damy sobie wydrzeć.

— 'z) Boba rewlndykacyl Torunia.
Dowiadujemy Bię, że i. czaue uroczystości 
rewindykacyjnych w Toruniu obecny był ze 
Lwowa Andrzej ks. Lubomirski, który w cza­
sie przyjęcia wzniósł toast na eześć Pomo­
rzan Odpowiadał tamtejszy obywatel p. 
Kempski, podncBtąc bch*terst«8> grodu lwow­
skiego i kresów mitopolskich.

— Podjęcie m chu  kolejowego. Dy- 
rekoya kolei pan-twowych we Lwowie donosi:

Z dn<em 1 lutego 192U podjęty został 
na nos o na wszystkich linach ruch pocią­
gów osobowych w rozmiarach jak przed 
dniem 18 stycinia 1920 z wyjątkiem pocią­
gów Nr. 211 (odjazd ze Lwowa o godz, 8 
min. 4S, i Nr. 214 ( rzyjazd £o Lwowa o 
g^dz. 17 iu n. 15j, które nie będą kursowały 
<e Lwowa do Złoczowa, ale tylko ze Lwowa 
do Kresnego i z powrętem,

— Kradzieże przewodów te leg ra ­
ficznych. W oscutn ch ez&sacń powt-rzają
ię cir<z c*ęścig wypadki kradzieży przewo­

dów telegraficzrych i telefonicznych (prze­
ważnie broniowych) na głównych traktach, 
łączących cały kraj z Warszawą.

Ponieważ ustkodzenie tychże przewo­
dów w szctegćlności zaś Kradzież naraża in­
teresy wojskowe i państwowe w wysokim 
stopniu, przypomina się. że w myśl § 89 
ust. karnej podobnę przestępstwo podlega 
karze ciężkiego więzienia do lat 5, a na te­
ren^  operacyjnym, karze śmierci (sąd do­
raźny). ‘

— Lwów-Warszawa. Dnia 5 lulego 
b. r. wchodzi w żyeie nowy rozkład jazdy 
pociągów nr. 7 i 8 Warsza^a-Lwów i * po- 
w reem  p/iez Lublin Rozwadów-Przeworsk. 
R zrisd tea jest następ«;ąr;y : Pociąg nr. 7 
odjazd z Warszary dworzec wiedeński oso­
bowy godz. 19, przejazd Lwc j? godz. 915 
Pociąg nr. 8 odjazd ze Lwowa gedt. 2010 
przyjazd Warszawa drrorzee wiedeński oso­
bowy godz. 1C 80. Z dniem tym zatrzymuje 
się kursowanie wymienionych pociągów na 
szlaku Lublin - Rejowiec -Bełzee - Lwów i z 
powrotem.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Ministerstwo wyznań religijnych i oświeee 
nia pnDlicznego zatwierdziło jednomyślnie 
uchwałę grona profesorów wydziału prawa i 
admiaistracyi Uniwersytetu Jagiellońskiego 
udaieia;ącą dr. Józefowi Sułkowskiemu ve- 
niam legendi z prawa cywilnego.

— Syndykat dziennikarzy polskich 
we Lwowie. Wczoraj o godzinie 11 rano 
odnyło się w sali Kai yns i Koła literacko- 
artrstyeznego pierwBze walne zgrom adzenie 
nowo powstałego Syndykatu lwowskich dzien- 
niksriy polsKich. Zebranie otworzył dr. Yo- 
gel, poczem wybrano na przewodniczącego 
red. Lasknwniok’ego, który powitał zebrauie 
imieniem Towarzystwa Dziennikarzy Polskich,

Red. Fryiing przedstawił w dłuższsm 
■rzemówieniu cele i zadania tworzącego się 
Syndykatu, który ma stać nie tylko na stra­
ży interesów matery&lnyeh dziennikarzy,' ale 
i czuwać nad godnością tego zawodu i sta­
rać się o wywalczenie mu należnego siano- 
wieka w społeoaeństirie. Ideałem dzienni­
karstwa polskiego powinno być prasa fran­
cuska i angielska, z które; wywcęltą się 
kadry min’steryalue.

Żywa dysKusy ą wywiązała się nad tym 
punktem ststutn, który postanawis, ie przyj­
mowanie członków odbywa się grzez baloio- 
wanie. Ostatecznie jednak statut propono­
wany przez komisję zatwierdzono, a poru­
szone wnioski i poprawki polecono do rcz 
patrzenie wydziałowi, który je zaopiniuje na 
następnem wa'nem zgromadzeniu. Dokonane 
aas.ępnie wybory dały wynik następujący: 
Prezes dr. Yogel, wiceprezesi. F rjliog  
i Raczkowski, sekretarz: Lech, skarbnik: 
Krzywy. Członkowie wydziału: Ancówns, 
Laskownicki, Parandowski, Folie, Stezyrek 
i Wł, Siendcrowioz. Komisya rewizyjna: 
Grekowiczówna, Konarski, Leop. Siendero- 
wicz. £ d polubowny: Eausnerowa, Jam- 
dolski, R ssowski,

— Wyrok w sprawie poi. Orkana.
Po dwndniowej rozprawie ogłcuił wczora okrę­
gowy sąd wujskowy wymk w sprawia o mor­
derstwo ordynans* pcp-łuioną przez porucz­
nika Józefa Żiłądowskiego, noszącego tak 
ie nazwisko Orkan. Oskarżany Ż <łądowski 
skazany zestał na 15 lat ciężkiego więzieria

— Trzeci 1 ostatni wykład prof. 
Groera z zakresu społecznej op eki nad 
dtieek'em odbędzie się we średę 4 lutego
0 godz 7 wiecicrcm w eJli Ml emn prze­
mysłowego, Tym raiem prelegent mówić 
bęIzie o przyczynach gruźlicy u dzieci, ojej  
zapobieganiu i leczeriu.

Ponieważ dzieci gruźliczne u n»s sta 
nowią przeszło 80 piuo. ogólnej liczby, więc 
zainteresowanie się ogólne tą sprawą i ener­
giczna azcya przeciwdziałając), powinna być 
dziełem najbliższego czasu,

Bilety w cenie 6 kor., 4 kor. i 2 kor. 
do nzbycia w dzień odczytu przy kaiie.

Tamże udzielać się będzie inf,.macyj 
w aprawie kursu dla opiekunek społecznych, 
jakie w najbliższym czasie Koło studentek 
otwiera.

Czysty dochód przeznaczony, jak zwy­
kle, na budowę domu dla studentek im. E, 
Orzeszkowej.

- -  Szopka plebiscytowa wystawiona 
w niedńelę w sali Kasyna i Kcła lii.-art, 
wywołała w<elkie zainteresowanie wśród słu­
ch aezy. Treść pióra J Mrozowskiej w dowci­
pny sposób ustawia fragmenty bptle°mskiej 
noey ł  faktami nowszych zdarzeń Całość jest 
piękna i wyc'erpu'ąca. świetne figurki wyko­
nał airt.-rzeźb arz Kurczyński.

— B an t Prasy udał się znakomici*; 
wzipli w nim udziat reprezentanci władz 
wojskowych i cywilnych, azefiwie bawiących 
we Lwowie misyi Państw sprzymierzony,Jh
1 t. d.

Raut zaszczycił swoją obecnością geu, 
Iwaszkiewicz, aa którego siersi zwracał 
powszechną uwagę krzyż Yirtuti Militari i 
order Kircny włoskiej. W czasie rautu, na 
żądanie obecnych, wśród oklasków przemó 
wił adwok.t dr, Bronisław Micha, iwski, 
oddając głou redaktorowi Michałowi Bolle- 
mu, który wyraził radość z powodu obecno­

ści ukochanego todza wśiJd mieszk neó* 
Lwowa i podniósł zasługi generała z powodu
uwolnienia kresów wschodnich.

Obecni uczcili wodza chórem „niecb 
żyje namu, poczem gen Iwaszkiewicz w kilku 
serdecznych cłowach podziękował za owację-

— B ant urządza Towarzystwo P P. 
Salezzruek w salach Kasyna wojskoweg” 
dnia 8 b. m, o godainie 8 wieczorem. Czy­
sty do.-rod na ciepła odzież dla żołnierza 
załogi lwowskiej. Komitet pracuje nad deko 
raoyą sali i niespodrarkarai rautu. Bilety 
do nabycia w Księgarni Rohmana przy uh 
Ruto* skiego. Zaproszeń rozsyłać się nie 
będzie,

— W ieczór dnblańskl. W piątek dnia 
80 stycznia b. r. odbyło się posiedzenie 
komitatu „Wieczoru dublańskiego" u prote 
ktorki hr. Siemieńskiej' W zebraniu wzi(iy 1 
liczny udział panie, które zechciały przyjąć 
na sobie obowiązki gospodyń. Zabawy lu ­
blańskie zawsze cieszyły się wielką sympa­
tyk i powodzeniem. Po latach wojny będzie 
to pierwsza zabawa urządzona staranied 
młodzieży (lublańskiej, a ponieważ bibliotek* 
Tow. naukowego młodzieży dublsńskiej ule­
gła całkowitemu zniszcz*niu przez inwazyg 
nkraińską, pp. gospodynie dokładają teb 
większych starań, aby zapewnić wieczorowi 
odpowiedn* dochód. Tradycya dawnych za 
baw dublańskich i cel godny wskrzeszenie 
Biblioteki naukowej „Kółka Dublańczyków i 
ściągną jal najliczniejszy zaetę gości do 
sal Kasyna i Koła miejskiego w d. 12 b. ta<

— Bal „ZwlązLa Ołacłraczów In ż f  
u le r ; i a  (dnia 5 lutego) zapowiada się świe­
tnie, Uproszone gospodynie z hr Starzyńską 
na czele starają się o obhty bufet, gd*i' 
sprzedawać będą uroeze panienki, po umiał 
kowanych ceuaen na dochód plebiscytu ń 
Górnym Siązku.

Celem nniknięeia śc'ska, komitet po 
starał się o wszystkie sale Kasyna Miej 
skiego, nadto, liczba zaproszonych nie bęozi1 
tak znaczną, jak na dotychczasowych balach 
Wodzirej* przygotowują moc niespodziane) 
kotylionowych, komitet zaś stara się, by zab*‘
• ę zakończyć „białym ma*uremu. Po wszyfii' 
kich przygotował .ach sądzić należy, ie  b*l 
„Z. S. I .“ będzie j dnym z najsympatyczniej* 
szych balów tegorocznego karnawału.

Zaproszenia imienne numerowane wy 
daje komitet codziennie od 4 do 6 wieczo* 
rem w Kasynie Miejski im, zaś w dzień bal* 
przez cały dzień. Akademicy i oficerowi1 
mają wstęp bez zaproszeń,

— O statnia redu ta  tea tra ln a  odbę­
dzie się dnia 14 intego 1920 w salach „Te 
atrn nowego* (Dom katolicki) ulica Gródee* 
ka 2 b. z n d*r urozmaiconym programeU 
kabatai owym. Po zaproszenia jakotei bilet/ 
wstępu należy się zgłaszać w kancelsryi r«> 
dutowej od dnia 8 lutego 1920 od godi> 
10—1' i 4 —6 w gmachu Teatru plac Goł®* 
chowskiefa, parter Garderoba nr. 31. Bliżs*0 
szczegóły w afiszach.

— Wywożenie pieniędzy ł kraj®' 
Otrzymnjemy nastjpujacą wiadomość: W d>if 
30 n. b. na granicy rumuńsko-polskiej koi*1 
Saiatyna przytrijcmał kapral 1 p. strzelcó* 
podhal. Węgliński, przy pomoey 2 strzelcó- 
piędn przemytników izraelitów przemycaj** 
crch z Rumunii ozcło 6,000.000 kor, w ko­
ronach, lejach i dolaraih Ofiarowane’ łf 
pówki w kwocie około 135.000 kor. — ni® 
przyjęli i odprowadzili ich do por. St. Kw* 
pnie*skiego. Tutaj usiłowano przekupić po? 
Kwapniewskiegc, jednah bezskuteiznie. Pr*®' 
iiczanie pieniędzy zajęło około 5 godzin ci*' 
su. Przemytników odesłano pod konwoje1* 
do Kołomyi,

— Magazyn rzeczy skradzionych *
niebędącei w ruchu cegielni p. Spiecher1 
wy« yłs polieya. Aresztowany w mieszkań'11 
nieiakiej Mńllerowej przy ul. Sw. TereśJ 
1. 22 rzezimieszek, SuJan Gharozuk z toW*’ 
rzystami popełnił szereg śmiałych kradli0' 
ży jak u dr, Kratera, p. Kobryńskiego, 1' 
Styszowej, p. Sobolewskiej, przechowując ł 0, 
py w wymienionej cegielni, skąd wynoszo®0 
je na sprzedaż, Dwa futra i maszynę do t y 
sania, skradzione .dt. Kratterowi, odebr*®5 
od niefortunnych nabywców tych rzeczy.

— Ucieczka m ordercy. Z więzie»j* 
przy ul. Batorego uciekł Jan Scchn, któC 
rolnika Bruma zj Łyczakowską rogatką . 
listopadzie zastrzelił, zabierając mu wót 
konie.

— Ra nleposypanym  chodniku pró
■ul, Gródeckiej, nośiizuąwszy się, złamała t i‘ 
kę p. Rachela Herbst. Opatrzyło ją pogot** 
wie ratunkowe.

• i
— Usltowane samobójstwo. Przy 

Bersteina rzucił się z III, p<ętra w zami®** 
samobójczym 56-letui Teodot Marko, 
bnik przyotem złamał sobie lewą oog9 
odniósł ciężkie obn łeaia  wewnętrzne. 
wodom rozpaczliwego kroku byte nędz- 
sperata, króry po -az drugi już targnął 0jj 
na swe żreie. Nieszczęśliwego odwiozło f. 
zaopatrzeniu Pogotowie ratunkowe do 
tala powszecznego, ^



— Pożar. P j zy ul. Żółkiewskiej 1. 35 
zajęła się ścianka cd iury do komina pro­
wadzącej w mieszkaniu p. Józefa Szlifera. 
Ogień ugssił* slrai miejska.

— K radzieże. Mieszkanie Oswaldo- 
stwa Gacsów w pasażu Felerów splondrowa- 
no zabierając rzwczy i gotówkę Szkody obli­
czyć nie można, bo G. zu jdu ią  się jako -cbo- 
rzy w ezpiislu epidemicznym.

Prsy u) Źródlanej 73 skradiioro ze 
stajni dojną kosę, wyrządzając szkodę p. 
Maryi Karcerowej na 3000 kor.

W domu przy ul. Lenartowicza 1. 17 
doszczętnie obrabowsno miesskanie pani G. 
Szkoda stąd wynikła sięga w dziesiątki ty­
sięcy koron.

Poszlaki zdają się wtk&syw&ć. że kra­
dzieży dokonał ktoś doskonale obznajcmiony 
ze sto8uqkam< pan Gr. Świadczy o tem ró­
wnież okoliczności, ża wykorzystano do tegę 
celu chwilową jej nieobecność.

— Liehwa żywnościowa. Czytamy w 
Kuryerse Warszawskim

W porównaiin z jesionią ceny żywno­
ści wzrosły o 300 pre, niektórych zaś pro 
diktów jak jaja o 500 pre., masła blizko 
o 400 pre.

Mąka pszenna dochodzi do 12 mk. za 
funt, słonina do 20 mk., masło do 36 mL. 
ziemniaki do 380 mk, ss korzec, mleko 6 50 
za kwartę.

Występuje też tu objaw nowy. Od osób 
które udawały się w ostatnich dniaeh po 
zakupy na wieś, otrzymujemy wiadomość, 
ii  włościanie nie chcą sprzedawać produktów.

— Niech towrf leży, sam będs e rósł 
w cenie.

Agitatorzy podsycają tę chciwość. Obie­
cują ii  wkrótce, na wiassę, włościan e otrzy­
mają ceny potrójne, poczwórna, ba, może 
wyisse.

— Banknoty 1000 koronowe. Czeskie 
ministerstw o spraw zawiadomiło Konsulat 
Polski w Pradze, że myśl rozporiądzenia 
rządu republiki czesko-słowackiej z dnia 12 
grudnia 1919, banknoty 1000 koronowe 
Banku austro-węgierskiego ostemplowane 
wedle ustawy z dnia 25 lutego 1919 tracą 
moe płatniczą na obszarze republiki czesko 
słowackiei z końcem grudnia 1920. W dniach 
od 1 do 28 listopada b, r. dozwoloną będzie 
wym aua tych banknotów tylko w głównym 
urzędzie bankowym ministersrwa w Pradze*

— K om itet budowy pomnika kaplicy 
„Orląt" odbędzie posiedzenie we środę t j 
3 o godzinie 7 wieczorem w sali posiedzeń 
Magistratu.

— Cykl wykładów Czytelnia Katoli­
cka u l  Piekarska 28, środa 4 o. m. godz 
5 po pełudn. ks. prof. dr. Wa5s: „O spiry­
tyzmie",

— Ochro,’a lokatorów . W Towarzy 
atwie „Ochrona lokatorów" przy pl. Aka­
demickim 1, I. p. codziennie w godzinaeh 
od 2—4 popołudniu udz ela bezpłatnych po­
rad wydelegowany przez Towarzystwo facho­
wy pr&wuik. Z żadną kanclaryą adwokacką 
nie stoi Towarzystwo w żadnym związ :u, 
ogranicza się tet w swojuj działalności wy­
łącznie t/iku do Bdzielan:a porad i wskazó- 
* «k prawryeh

Na czele Towarzystwa — wobec pr?e 
niesienia się dotycb czasowego prezesa radcy 
Bożańskifgo na stały pobyt do Warszawy, 
stoją członkowie prezydyum Towarzystwa 
radni miejscy dr. Buber jako w icepiers i 
dr. Stupmcki jako sekretarz i kierownik biu­
ra administracyjnego.

— Z Towarzystwa prawniczego.
W piątek, 6 lutego, odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa ul. Zimorowicza 1, 9, o godzi­
nie 6 wieczorem odczyt zędziego Karola Gra 
Uowskiego o sztuce ustawodawstwa. Wstęp 
Wolny dla członków i wprowadzonych gośei

T a n i e c .
(wi) Taniec jest utiechą młodości. Nie 

odbierajcie go tym, w których jeszc.e in­
stynkt iycia rwie się do uciechy, jeszcze jeit 
kwiatem nienaruszonym od dusznego skwaru 
lata, od szronów jesieni. Przed ich wzrokiem 
róiowi się wszystko; ich serca przelewają cię 
słidkeścią mirdu i burzą s?ę szum°m szam­
pana. Gały bnzmiai; pragnień przed jimi 
lak s, n co to mu ni początku, ni końea, 
rozkwiecony w mglistych świtach poranku, 
jak morze, unoszące na swych fal*ch złote 
Machy jasności słonecznej.

Taniec jest właśnie gdyby rsdośnym 
dakokiem młodości do słońca, do kwiatów, 

óo bezbrzeincści, do tego wszystkiego, co 
t»m sx mi w gorących głowach i pulsuje 
W‘i krwi rażnom tempem, jeszcze niezwolnio- 
nem od trosk i trudów iycia, od bicia głowi 
0 mar, dławienia się goryczą i losząrpywan a

się z taką p&syą, ie 3ęp szponami swymi; 
nie sprawiłby się lepiej.

Moraliści nie mają racyi w swycb prze* 
iw tańcowi krucjatach, Tańczy się dla tań­

ca — bez owych śliskich arrieres pensies. 
o które go podejrzywają zgryźliwy. Jest 
w tańca n ie ra l transadentslne rozpłynięcie 
się osobistośei w upojeniu rytmem, ni to 
echem jakiejś zaświatowej harmonii, potrzą­
sającej różdżką ciarodiiejHą, do taktu harf 
niewidtialnych, A te harfy w nas z tedy 
jrają. A grają tysiącem rojeń i marzeń nie 
ujętych w kształty widome, bo wybiegają 
»oza sferę zmysłów i tem właśiie są tak 
rozkoszne

B epertuar T eatru M iejsnlbio,
We wtorek, 3 lutego o godzinie 7 w. 

Tosca", opera w 8 akt. Pucciniego z pp. 
Korolewiez-Waydową, Łowczyńskim i Okoń­
skim.

W środę, 4 lutego o godz, 7 w. po 
rcx trzeci „Fantazy", dramat w 5 akt. Jul. 
Słowcekiego w niezmienionej obsadzie.

Z muzyki. Ucziiowie szkoły muzycz­
nej Z fii Świątkowskiej (klasy salfeżu i g 
mnasiyki rytmicznej) wykonali w niedzielę, 
25 b. m. nadzwyczaj starannie „Jase ka" 
Piotra Maszy ńskingo ułożone do słów Maryi 
Konopnickiej. Diięki doskonałej iykcyi i zdu­
miewająco czystej intonacji tych młodziu­
tkich „aktorów" — najstarsi z nich nie prze­
kroczyli, jak przypuszczać można 16 roku — 
produkcja ta należała do najsympatyczniej 
szyeh i najoryginalniejszych popisów ucz­
niowskich. Dodać należy, ie prósz strony 
wokalnej, bardzo dobrze opanowanej parnię 
tiowo, nienaganną była nawet gra sceniczna 
a tańce w „ Kr ako wekiem weselu" odznacza­
ły się werwą i ochoczą rytmiką.

Popis ten świadczył wymownie o su­
miennej i umiejętuei pracy kierowniczki tei 
szkoły, która, posługując się solfriem i gi­
mnastyką rjtn rczną (metod- prof. Dalcroz*), 
wyrabia u wszystkich uczniów w krótkim 
stosunkowo azasie spore Doczucis rytmiki 
i taktu i wydoskosala słuch, pzytnać bo 
w:em rv, leży. łe  wszystkie obrazy „Jasełek* 
(19 numerów) wypadły gładko, bez naj 
mmeiszej pod wzglęoem intonacyi chwiej- 
ności.

Łzdnie urządzona malutka scena w sali 
Tow. pedagogicznego i piękne kostrumy 
małych aktorki i aktorów, złożyły się wr*z 
z zaletami dykcyi i śpiewu na całość zasłu­
gującą na najszczersze oznanie.

Sala Tow. pedagogicznego była prze­
pełniona.

I r .  Neuhauser.

„Nowa Polska* Nr. 5 zawiera nastę­
pujące a> ty kuły: Powrót na Polsk: łono. — 
Wskrzeszenie orderu aViriuti Militari", — 
List otwarty Aleksandra L-dnic.fego,
Wł, Orob!“iewicz-: Niszczyciele kultury i ich 
plany Na widnokręgu yol^ycznym, — J. 
PetratjekaTomicka: Wpływy rossyjsłie na 
duszę polską. Sprawy Żołnierza polskiego: 
1. Wojsko a alkohol 2. Druga ochotnicza 
Legia kobieca. 3. Departament spraw woj­
skowych do wydawców ksąiek. Ostatnie 
wydarzenia w świetfe prasy — Dr. Wł. 
Kubik: Zkąd wziąć ziemię dla miejsfrego 
pre lei ary atu. Echa. Ztpi.ki literackie. Zapi 
ski gospodarete. W odcinku: Jan Wiktor 
Do matusi. — Malibran: Z tygodnia na 
tydzień,

(mre) „Bewji" nr. 11 przyniósł czy­
telnikom tego tygodnika znowu bogatą wią 
zankę aktualnych artykułów. Kartę tytułową 
jego zdobi podobizna dowódey frontu litew 
sko-bialoruskiego, generała Szeptyckiego przy 
pracy operacyjnej w sitabie. Na podkreśle­
nie zasługuje bogato ilustrowany artykuł p 
t. „Historya jednego z naszych po iągów 
pancernych", drobiazg „Zwycięstwa polske 
armii" i Tymoteusza Sawickiego „Por‘ale 
staromieiskie", rz-c* arcy-eiekawa dla inte­
resujących się zabytkami dawnej polskiej 
a ch tektury. Chwila bieżąca znajduje w Bewji 
silne odbicie.

i towmysLość, B Dunin Borkowski. — 
Kleijoty. — Odzew naszego dziec;ńutwa, — 
, r. Gella. — Ns pnnej drodze, — Jan Pa- 
randowski, — Monogram nowocz^soy, — 
W królestwie perfum, -=  Kobieta a futro. — 
Od szamrrow&ń muszkieterów J. K, Mości 
do krynoliny". — Humor entente’y, — Po­
radnik „Życia wytwornego".

Z Biyt ten zawiera kilkadziesiąt rysuu- 
rów K. Stefanowicza St*n. Norkowskisgo, 
. Wodyńskiego, B. Bychter-J ino oskiej. H. 

A. Ługowskiego, W. Korzeiriowskit-j, K, 
Szenkera — oraz ilustracje według oiygina- 
ów J. Fałstz, J. Mehoffera i inn.

Pismu s-imem poświęciwy obszerniej­
sze omówienie.

Bedakcya: W arsi-wa ul. Bracka 18/4, 
Arów ul, Fredry 4.

„Źyele W ytworne*, miesTęeinik illu- 
stroneny poświęcony kulturze życia codzien­
nego i polskiemu przemysłowi artystycznemu, 

Nr. 1 zawierz: Zycie wytworne. — 
Architektura tęsknoty, St. Maci niewicz. — 
Sanszo Ptnsa, St. Kossowski. — Pary 
w zadumie, — „Bei i  de Confleur, — Wie­
czory warszawskie. — „Sulkowski" nm scenie 
lwowskiej- H, A. Grossntan, •— Towarzystwo

trOSPODAUSTtfO 1 HAK11BL

N lem leekie p rak tyk i handlowe. Mo­
nopol jaki faktycznie posiadały Niemcy na 
grodukcyę chemikslii i śiodków leciniczych, 
nie został im widocznie odeDrsny w ciąga 
wojny ostatniej przez ententę,

Z chwilą nastania pokoju, Niemcy 
obłożyły wymienione towary kolosalnemi 
ełsmi wywozowemu, które podniosły ceny 
środków loczniezych i chemik ilji kilkadzie- 
sięciokrotnie.

Za 1 kg. a,p’riny pobierają Niemcy 
mk. 220, zamiast 10, za sole bromowe 55, 
zamitst 3 i pół, za 1 kg. jodu 1200, zamiast, 
)0, za 1 kg. atropiny 35.000 mk., zami st 
3000 (ceny niższe są ostatnismi cenami 
z cz sóff okunacyi). Wobec niskiego kursu 
waluty polskiej, niema obecnie artykułu 
niemieckiego, któryby nis podrożał kilku- 
dziesięciokrotnie.

Za podstawę ksibulacyi. Niemcy biorą 
łwiększoną cenę prwdukcyi danych ebemika- 
lii i przeliczają t t  ceoę według „p&ri" złota 
na wdutę Państwa, do któi«go eksportują 
ow towar, w ten sposób o tm m sną wbrt- śó 
(n, p. w fantach angie^kieb), prseliesaja 
n*powrót na marki według kursu giełdowego 
Jeżeli uprzytom niły sobie, ie fant ang. 
kojitował osoło 20 mk. niemieckich, obecna 
Xsś kosztuje około 200 mk i jeżeli z drugiej 
strony weźmiemy pod uwagę zwiękbton* 
znacznie ceoę produkcyi i trtasnortu r  N.em,- 
czecb, zroz mierny łatwo kolosalne, finta 
styczne wprost zarobki fabrykantów,

Otóż cały olbrzymi zysk, jaki stąd 
powstaje dla producentów poza opodatkowa 
niem utyty ma Dyć pr.ez fabrykanta n* 
nowi ku enie fabryk, nu miejsce utraconych 
wielkich zakładów chemicznych w prowin 
yaeh nadreńskich, Pomimo kolosalnej ceny 

środków leczniczych i chemikslii, popyt na 
nie ze atrony Pari-tw „ent nty" i neutral­
nych je  t ogromny i rynek berliński pod 
nosi ceny z dnia na dzień, fabryki zaś przyj­
mują nowe zamówienia tylko z długaermi 
nową dostawą.

Najdroższe ceny usi»nowili Niemcy 
dla Polski. Ponieważ mark* poh ta spadła 
w stosunku do niemieckiei 2-krctnie. Niem- 
cy kalkalują cenę dla tutejszego rynku po­
danym wyżej sposobem kalknlacyi z „pari 
złotego franka lub funta &tg i ustano* iii 
ceny w markach niemieckich. Tym eposo 
bem kilkunastokrotnie podr ioze towarf 
chem czne wyt>ad»ją dla nas jtszcze 2—3 
razy drożej, niż dla innych odbiorców.

Pontem  wyraźna tendencys sprzeda 
wania gotowych chemikalii za suros.ee po­
chodzenia prsewatnie kolonialnego sprawia, 
że tswary dla Polski sprzedaje się niechę­
tnie i w bardzo ograniczonych ilościach, 
zamówienia zaś pnyimują fabrykanci wtrun 
kos.o z dostawą 18-miesięczuą i dłuiszą

Telegramy P. A. T.

2. Wiec iada natyebnias o r^ f  cbsa- 
t terytoryów plrb s ytowycb p-zez woj­
ska koa’ioyj*e celem wstrzyracni* niep a- 
wnej ag^tacyi geriaańeklej »» t- ch ob-<ra- 
ro ch, n«ru-zające' swobodne przeprow%dzenie 
jlebisoytu.

3. Wiec żąda przeprowadzenia plebi­
scytu nie wcześniej niż xa lat 2, aby Pomo- 
roanie dotychczas skazani na długoletni uci ik 
germański mogli swobodnie postanowić o 
swoje’ przyszłeści.

4. Wiec wzywa Biad do obrony praw 
i o naszych kresów i do skutecznego popar­
cia materyalnego i moralnego naszych braci.

Po przyjęciu tych rezolucyj uchwalono 
wysłanie w imieniu wiecu telegramów do 
łsczolnika Państwa, gen, Hallera i Prezrsa 
linistrów.

Ograniczenie ruchu kolejowego.
Kraków. Dyrekcya kolei państwowych 

w Krikowie komuniku;.), że dla przewozu 
popisowych, wstrzymuje w dniach 3, 4 i 5 
). m przewóz cywilnyeh podróżnych ; ewny- 
mi pociągami CBobowymi. Bliższych wska­
zówek udzielą podróżnym urzędy koNjow?.

Wiec w sprawie kresów pomorskicn.
Kraków. Odbył się tu wczoraj w sali 

8okoła wiec w sprawie kresów nomorskieb. 
Przewodniczył prezes Akademii Umiejętność 
prof. dr. Morawski, który w przemówieniu 
wskazał na konieczność skoordynowani* 
»sz'8tkich aił dla odzyskania kresów porto 
skieh, aby uzyskać mołli«ie szeroki przystęp 
do B&łtyku. Zabierało głos jeszcze kilku 
mówców, przyczem w przemówieniach pod 
niesiono myśl wzniesienia granitowego po­
mnika w miejscu, gdzie rg;nąt kapitan Ce 
zary Haller w obronie kresów. Wkcńcu przy, 
jęto następującą rezolucyę:

1. Wiec nawełoje naród polsk. do 
współpracy nad udzieleniem ^atyebmiasto 
wej wydatnej moralnej i materyalnej pomocy 
rodakom na Pomorzu.

Telegramy własne
„Gazety Lwowskiej11.

W sprawie 
propozycyj sowieckich.
Warszawa. Jak informują. Minister 

łatek dowiedaiał *i“ o wysłsn u p»ze» rrąd 
sowiecki nowej noty pokojowej do Polski 
w drodze z Paryż* do W&rszawy z teg» tet 
względu nie mógł porozumie^ s’f  z enteotą, 
Z ralacyi, jaką Minister P«tek ał> żył w War­
szawie wynik*, ie  w k^B' h d cudujących 
ententy uzyskała przewagę k-ncep"va L. 
George’a o rle i i r ’e o st. ennek Bo^syi. 
Polityk? rhur<hiila i Clemenceau nie znaj­
duje w kołacb eut-ntu oddźwięku. Na poli­
tykę Georgea zgodtił się nowy prezes fran- 
C'ski go gabimtu Milleraud. W bec takiego 
stanu rzeciy uwożaią tu że ko lieya ni* bę- 
dz;e stawiała i  doye^ p zestk d w r&z e je­
śliby Polaka uznała nowe propozycje »owfctu 
ia podstawę do zaczęci* dyskusji pokojowej. 
Z druu^ej sr ony nrzypusscz&ja że ki-slioya 
zecnee przedstaw cielom Bządu polskiego, 
btó-zy prowadziliby rokowania pokojowe, 
udzielać rad i w skazów k.

W arszawa. W ciągu niedzieli odbywały 
się w gmachu sejmowym posiedzenia Ba^y 
naczelnej PJ P. S pcśw ęco.ib bolszewickiej 
noc e pokoiowei Czy w tej spraw;e zapadły 
jakie uchwały, tfotąd niewindoroo.

Nacjcelny i  odpow iedzialny red&ktoi 
STANISŁAW  KOSSOWSKI.

H A O B S L i H B .
Oj to rskrykf n r Hf**.

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

we Lwowie, Zyblikiewicza S.
WYK0NU1E PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PR0W1NCYI.

X X APOLLO X X
i* D z i ś  podwójny program
9 BIEDNA  ly.IMkg
« przecudny 4 aktowy dramat w/oski ze elyn- ^  

ną artystką A
L E E  A  G Y S
oraz bajeczna 3 aktowa komedya

TAJEMNICZY D0NŻUAN
w głównej roli

Viggo Sarsen . 2
XXXXXXXMXXXXXXX

Jfowa ofenryyral
Obywatele właściciele dóbr, strzelcy, wieśnia­

cy,-zbierajcie się razem i polujcie na lisy, wvdry, 
umaki i tchórze. Upriszrm łaskawie przynieśó do 

znanej Firmy A. Knopf, Li. d r , ul. Klllńakleifo 1. 
Kupuję też nływaae futra i p acę urywki* ceny.
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Rozmaite obwieszczenia

O g ł o s z e n i e .
Na posiedzeniu z dnia 17 "tycza a 1920 

wpisano na listę adwokai,a dr. Ozyasza A t- 
stadta, dr. Saula Chajesa i dr. Jakóba Hirsch- 
sprunga, wszystkich trze h z siedziby we 
Lwowie, zaś dr. Jarosława S*ypajłę z sie­
dzibą w Ty śmienie}.

Zgłosił namiar przesiedlenia się adwokat 
dr, Aleksander Nadraga ze Lwowa do Są­
dowej Wiszni.

Adwokat dr. Bernard Unter cofnął za­
miar przesiedlenia się z Gródka Jagielloń­
skiego do Bielska.

Zmarli adwokaci: dnia 10 styczni 1920 
dr, Tobiasz Askea*se we Lwowie i dnia 2 
stycznia 1920 dr. Ignacy Baran w Horodqnee,

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 23 stycznia 1920. (962)

Cg. IX. 5/20 (4). Przeciw, Kazimie­
rzowi i Tadeusz wi Bohosiewieżom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, waif-oiony io 
stał do sądu po w. S. I. we Lwowie przez 
Józefa Lewaka ul, św Anny 17 we Lwowie 
pozew o wykreślenie prawa zastawu. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono termin na dzień 
16 hrteg 1930 r. o godz. 11 rano Sala 3 
w tut. s* Izie. Celem strz^ż-nia praw pozwą 
nych ustanawia sig p. dr. Aiuoniogo Pi 
schera. adwokata we Lwowie, ul. Głowiń­
skiego 8, kuratorem.

Tenże knrator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawm na ich koszt i niebez­
pieczeństwo d póki oni w sądnie się nie 
zaorzą, lub pełnomocnika nie zamianuią.

Sad powiatowy S. I., Oddz-al XI.
Lwów, deia 9 stycznia 1920. (984)

Gw X 57/19. W tociąiei się p m d  
sądem . kr« Fow.m jako nai diowym we Lwo­
wie przeciw dr. Janowi Kasparkowi i Ja ­
mnie Kzsparkowei w spraw.e wekslowej o 
7 000 koron ma nyć ep )r podjęt' do i. « .  
Gw. X. 4912/14. Ponieważ niewiadomo gdrie 
pozwani przebywają, ustanawia się w celu 
8ti>eienia ieu p-aw kuratora w osol e p. dr. 
Czesława NicdoszyńskiegO, adwokata we 
Lwowie..

Tenże kurator ze,stępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręć owy, jako h end i, OdJz. X.
l  wów, dnia 5 grudnia 1919. v®82)

K o i t e a r s t o
Frez. 2985 (791 3 - 3 )

K o n k u r s .
Konkurs ogłoszony w Nr. 25 „Gazety 

Lwowskiej" na posady woźnych w saduch 
okręgowych: w Samborze, Sanoku, Słry;u 
i Tarnopolu i w sądach powiatowych: w Boł- 
szowc.1 h, Gwożdźcu, Janowie, Kosowie, Ku- 
tacht Lutow:fkach, Mielnicy, Pc dha cach, 
Podkamieniu, Potoku Złotym, Rohatynie^ 
Skalacie, Sołot~inie i Zborowie, ewentualnie 
na pc sady wctnych, która się następnie jeszcze 
opróżnią, upływa z dniem 29 lutego 1920.

Lwów, dnia 24 stycznia L9S0.
Prezes Sądu apelacyjnego.

S c a d k L
A 284/19 (5) Wezwanie dziedziców, 

których pobyt jest niewiadomy. Mar>a z SnJ- 
kowsk cb 1 y. Brbenek 2-y. Daniel, roli iczka 
w L»sko»ej zmarła duia 18 l.stopada 19l8. 
Osta n e rozp rządzenie znaleziono. Stanisław 
Bębenek. Lndwik B ibsi ek Piotr Bębenek, 
Jan Daniel i Jabób Danel których rne.se* 
pobyłu ąd niema wa wa sic, aby ,w prze- 
eiąhu jednego roku licząc od dnia dzisi j- 
sii go zgłosił się w tym sądzie. Po upływie 
t-go cza okresu dbędte się rozprawa spad­
kowa przy ud bale dziedziców, Którzy sie 
zgłosili i i sta owioi go dla nieobecnych k«- 
ratora p. Michała Dani la

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Lima* owa, 14 czerwca 1919. (869 3--3)

A. III. 108/19 (5). Wojciech Micha* ■ 
czewski- bruk-ra zmarł dnia 14 marca 1918 
w St v u  bez pozostawienia rozporządzenil 
ostatniej woli. Do spadku po nim % ustawy 
powołana jest córka Mc ya  Michalczewska. 
Maryę Michalczewską której miejsce pobytu

nie jest znane, wzywa się, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosiła się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasu odbę­
dzie się rozprawa spaakowa przy udziale 
dziedziców, kiórzy się zgłosili i ustanowio­
nego dla niej kuratora w osob‘e Antoniny 
Demskiej w Srtyju.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, 4 BstopaJa 1919. (819 3—3)

Kuratele.
L. 3/14. Karola Drozdowskiego z Be­

bech uznano umysłowo chorym. Kuratorem 
jego ustmowiono Szymona Drozdowskiego 
z Pebech,

Sąd pewiatowy, Oddział I.
Tiopatyn, 23 grudnia 1919. (644 2—3)

L. III. 14/17 (9). Sąd nowiotowy w Stry­
ju ucbwacą z dniu 8 grudnia 1919 L. III. 
14/17/7 pozbawił Maier* A oua 2 im. Hin- 
dlers czeladuika piekorstiego w Stiyju z po­
wodu choroby umy iłowej. ałbowicie własno- 
wolutści.

Knratorka ustanowioną została Tauba 
M iarn  2 .m. H naler w Stryju.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 15 styemia 1920. (820j

F l m y a
Firm. 1288,19 Od. Sp. III 101. Zmia­

ny i dodatki oa mszącu się do wpisanych 
ju t w rejerze handlowym firm spółkowy h, 
Do reje tru fi<rm "półkowych wciągu ęto eo 
nasterire: S v'dz b» firmy: Krabów, Brzmie­
nie firmy: Perlbeig»i et Schenke “. Dotych­
czasowy p o d m io t przedsięDursi wa: B.ndol 
szczawy Krou d » frgViej i win odtąd od 15 
bs opada 1919 baudel szeza«y Krondortskiej 
wiu i haod -1 napojów wyskokowych oraz 
h"rtowny import i ek*poit srtykułow zapo­
trzebowanie. Dzień wpisu: 17 Isu  pada 1919

/
S*d okręgowy cywilny, Odózial II.

Kr .ków, dnia 14 listopada 1919, (C204)

Firm-. 516/19. Wpis stowarzyszenia z 
ograniczoną poręką. Woisano do rejes>ru 
dnia 8 październik* 1919. Siedziba firmy 
Kolbuszowa dolna. Brzmienie firmy: Towa­
rzystwo spoiywcze „Konsum włościański" 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poreką w Kolbuszuwej dolnej Data sia- 
tn .u : Kolbuszowa dolna J r 'a  23 sierpnia 
1919 Przelmiot przedsiębiorstwa u stowarzy­
szenie calem nabywania artykułów niezbę­
dnego zapotrzebowania i sprzedaży tychże 
członkom Towarzystwa, Dyrekcya: Zarząd 
składa się z 3 członków. Członkami zarząd* 
są: Jan Przywara, Władysław Przywar* i 
J  izef Skowroński — wszyscy w Rol^nszowej 
dolnej. Podpis firmy: Bramiene firmy pod 
pisywać będą 2 członkowie zarządu. Ogło­
szenia następują p'rez obwieszczenie w lo­
kalu sklepowym Odział człontó* ustanowio­
no na kwotę 10 koron. Odpowiedziało*Sć 
Członek stowanyszenia prócz deklarowanych 
udz ałów cdpuwiftda jeszcze kwotą równająca 
się wysokości podwójnej dedaruwanycn u- 
działow.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Rzesiów. 27 wneśnia 1919, (6105)

Firm. 1247/19 Stow. V. 705.^W p;s 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego Wpisano do rejestru stowarzysze­
nia zarobkowego i gospodarczego. Siedziba 
stowarzys euia: Priegtma duchowna Brzmie­
nie firmy: Cl łop-ko - robotnicze stewarzysze- 
nie spożywcze, stow. ztrej. s ogr. odoow. 
Data statutu: Kraków, 28 ptździernika 1919, 
Przedmiot • przedsiębiorstwa: sprowadzanie
środków żywność, uL o ów, przedmiotów no- 
tnebaych do gospodarstwa domowego, jak 
również towaiów wszclki-go gatunku, a to 
drogą konna,- wytwarzania lub wyrabiania i 
sprzedawania ty< hte swym ezf nk m za go­
tówkę. Czas trwania nieograniczony. Dyre- 
keya składa s’ę z trzech cił ntów. Do piera- 
szei dyrekeyi wybrano Józefa Wiśn^wbkie- 
g i, kierownika szkoły, iako przewodniczą­
cego, Jana Jastrzęb kiego, rolnika, iako ka- 
pyera, oraz Franciszka Wesołowskiego, rol­
nika. jako kontrolora. P dpis firmy: w ten 
sposób, że obok pieczęci _ stowarzyszeni 
umnsz; iaa  dwai członkowie zarządu swe 
własnoręczne pndp.sy z w^mieniuniena swycb 
urzędów. Ogłosz-nia O g ł^ c n ia  stowarzy­
szania następu ą przez zamieszczanie w je- 
dnem z codz ennych pism wychodzących 
w Krakowie w szc: ogólności w „Naprzodzie"

lub przer kurendę Udiiał cztonka wynosi 
50 krrou. Członek może m^eć tylko jed>n 
ndział. 01pow;edtialncść podwójna. Wpisy 
szciegółove - hj,„a ntdzorcia okłada się z 9 
ciłonków. Data wpisu: 8 listjpsd i 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz II.
Kraków, dcia ó^listopada 1919 (59b0)

Firm. 46/19 Bg. C I. 14. Wpis firmy: 
Wpisano do rejestru Oddziału G. 1) Siedziba 
stowarzysi, nia: Badiiechów. 2) Brzmienie 
firmy: Spółka rolniczo-motorowa w Badzie- 
chowie, spółka z ograniczoną odpowiedział 
neścią. 8) D ita statutu: Badziechów 21 wrze­
śnia 1919. 4) Przedmiot przedsiębiorstwa* 
Popieranie i rozwój pracy maszynowej w go­
spodarstwach rolnych p.zez dostarczenie 
crłoakoro i ni iczzonkom pługów motorowych 
oraz garniturów młorarnianyeh i innych ma­
szyn rolniezych będących w posiadaniu spółki, 
oraz przez wykonywanie napraw i rekon­
strukcji maszyn i narzędzi rolniczych. 5) 
C>as trwania: nieograniczony. 6) Wyeolnść 
kapitału zakładowego 105000 (sto p.ęc ty- 
s ęcy) koron już całkiem wpłaconego. 7) U- 
dział spólnika wynosi c-o najmuiej 1000 (ty­
siąc) koron. 8) Spis zawiadowców: Bonian 
Kraińeki wiatć dóbr w Zabanie. 9) Podp‘s 
firmy: Pod firmą podpisuje zawiadowca. W ni- 
sy szczegółowe: Każde 1000 £  wkładki za­
kładowej daje prawo jednego głosu z tem, 
że jeden spólnik nie moia posiadać więcej 
jak 20 (dwadzieścia) głosów. Data wpiju: 
9 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy. Od, II.
Złoczóje, dn a 9 listopada 1919, (6111)

Firm, 1182/19 Odda B I. 150 Wpis 
do re/astm handlowego fi'my spółkowej Do 
rejestru O ldńał B, wciągnięto c i następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie fi/my: a) 
po polaku Handlów* Spółka Akcyjna „Im- 
pex", b) po franeneku: S icietś anonyme 
„Impex‘ , e) po angielsau. „lmpex" Conimer- 
c'*l Company Ltd., dj po niemiecku: E*u 
dels - Akti ngesellschaft „Impei", Firm? 
spółki: Spó?La jest spółką akcyjną opartą 
na statucie zatwierdzonym przez Minister­
stwo handlu i przemysłu oraz Ministra skarbu 
postanowieniem z dni* 25 lipca 1919 Nr 74 
Dr p. p. p Dziił II. Czas trwantz spółki 
jest nieograniczony Prieam ’otem przed się- 
biorstwa je tt: aj wykonywanie inter sów 
handlowych i hrnder wszelkiemu ąstawowo 
dopu zczonemi towarami na własny rachu­
nek. t )  wrnonywanie takich samych intere­
sów handlowych na obcy rachunek czyli in­
teresów komisowych, c) wykonywanie wszel­
kich interesów uchodzących t  zakres przed­
siębiorstwa przewozowego (transportowego), 
d) wykonywanie wszelkich interesów mają­
cych związek z czynnościami pod a) b) c) 
wymienionemi jakoteż zakładanie i prowa­
dzenie wszelkich w związKu z niemi będą­
cych ubocznych i pomocniczych procederów, 
zakładów, agcncyj interesów, według obowią­
zujących ustawowycn przepisów. Fapitał 
ak<y'ny: wynosi 2 50C0CK' koro* roztożony 
n» 12 500 sztuk akuyi po 200 kor. opiewa­
jących na okaziciela Z ar z id spółki: Bala 
mdtorcza ukłaaa się co naimi. ej z 8 a co 
najwyżej z 12 członków. Kida zswiadowcza 
na posiedzeniu odbytem doia 7 paździeraiki 
1919 r. wybrał? prezesem Tadeusza E =steina, 
wicepreztsami Heorjka Bimlora i Ignacego 
Ebrenpreisa Dyrektorem spółki us-anowiony 
ze ittł na poeiedten.u Bady nadzorczej odby­
tem dnia 7 przaz ernita 1919 r p. Arnold 
Steiner, wicedyrektorem p. Cbune Feiwel 
L°; tner. zaś prokurę udzioiono urzędnikowi 
Karolowi Bimlerowi. StosunK' prawne Tąwa- 
rzystwa: Ogłoszenia dotyczące Spółki usku 
tecznia dyrekcya w „Monitorze Polskim" 
oraz w krakowskim dzfetm ku „CTas“. Fi>-mę 
Spółki podpisywać się będzie w ten sposób, 
ż* pod odbitem zapom ca nieczęci, rub wy- 
pisanem przez kogokolwiek b m en1 m firmy 
podpiszą w/asnorecznie szre nuzwiska: a) 
dwaj członkowie dyrebcy,, lab dwąj zastępcy 
dyrektorów, alD.i bj ieden dyrektor i jeden 
zastępca dyrektora, albo c) jeden pronurent 
Spółki wspólnie z członk om drrekeyi lub %a- 
stęorą dyrekccra, albo d) dwaj specyalnie 
w tym celu uDO*ażnieni prokurenci Proku­
rent zawaze dołączy do swego nax»i^ka do­
datek wskazujący aa prokurę. Dzień wpisn: 
24 oaźd^ieru ka 1919.

Sąd okręgowy jako handowy, Oddział II.
Krakśw, dnia 21 piźdz;ernika 1919. (5956)

/ k m M y z m y ®  o

Nc. VI. 76/19 (1). Markus Wolf Mar- 
gulies, kupiec w Tarnooolu ąrzez jdw. dra 
Henryka Bartla we Lwowie u l  Jagiellońska

1. 17 dom»ga się wdrożenia postępowanii- 
amortyracyjnego kwitu zastawniczego Filii 
Banku hipotecznego w Tarnopolu na tasta* 
wiony los kredytowy ziemski (Boaenkredit- 
los) Ser. 1025 Nr. 98 1880 I. emi-tyi na któ­
ry to otrzymał nożyczkę 200 koron.

Wzywa się posiadacza opisanego wyżej 
kwitu ząstawnicrego, ażeby w ciągu sześciu 
miesięcy zgłosił swoje prawa, gdtż po upły* 
wie zaireślonego terminu nzna się kwit z? 
pozbawiony skutków prawnych.

Sąd powiatowy Oddział VI.
Tarnopol, 14 listopada 1919. (841) W

T. 136/19(3). Wdrożeme postępowania 
amortyzacvjnego. N& wniosek Czesławy /.ma* 
lii Tokarzówny w Brodach wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo prrez wnioskodawczyoię zagubionej 
ksiąłeczki wkładkowej powbtewej Kasy o* 
szczfduości w B odach Nr. 16219 wyslawio- . 
nej na nazwisko Masa spadkowa śp Euge- i 
niusza Tokarza opiewającej na kwotę 1138 
kor. 73 n,

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto aby zgłosił się zo 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu mis* 
"ięcy od ania ogłoszenia niniejszego edyktu 
W przeciwnym bowiem razie po upływie po* 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zo.° tamo.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dma 24 grudnia 1919. (932) ^

*
T. 157/19(3). Wdiożenie postępowania ' 

amortyzacyjnego. Na wniosek Aiekfsndro 
Sirko w Starych Brodach wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji następujących 
rzekomo przei. wnioskodawcę 'zagubionych 
książeczek wkładkowych a to: 1 ) Nr. 18814 
wystawioną na nazwisko Władysława Mary* 
Elżbieta Julia opiewająca na kwotę 2051 f  
09 hal. 2) Ni. 17912 wystawiona na nazwi* 
sko Magdalena i Pantalemon Salrdukowio 
opiewającą na kwotę 1574 kor. 85 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się, aby zgłosił się ze s*o* 
janii prawami w ciągu 6 miesięcy od ani* 
ogłoszenia niniejszego edyktu, w przeciwny® 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące nznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 26 grudnia 1919. (931)

T. 66/i9 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Władysława 
Czarneckiego w Brodach wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią* 
żeciki wkłakowei powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brodach Nr. 17467 wystawion* 
na nazwisko Władysława Czarneckiego opie­
wającej na kwotę 423 K 76 h.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, ab] zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcf 
od ogłopzenia niniejszego edyktu vr przeci­
wnym bowiem razie po upływie p«vyższeg° 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostania

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 24 grudnia 1919. (928)

T. 31/18 (4). Zarządzenie umorzeni* 
papierów wartościowych, Na wniosek Pro- 
knr*toryi Skarbu we Lwowie imieniem 
kat. probostw pod 1 . wymienionych podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionych niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzy** 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciąg®
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszę®* 
zarządzenia przedłożył temu sądowi, także inJh 
interesowani mają zgłosić swoje zarzut? 
przeciw wnioskowi, Wrazie przeciwnym uznał 
by Sąd po upływie tego terminu te papier? 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie papie­
rów wartościowych: Winkulowaneksiążeczki 
wkładkowe: A. Kas? o zczędcości miast* 
Przemyśla. T. 31/18 v. 5. 1. w Sielcu b™' 
ikim : Nr. 3554 na 33 K 86 hal. Nr. 22648 
na 5 K 94 hal., obie na rzecz tegoż proo,v 
stwa. T. 84/18 v. 6. 2. wSośsicy: Nr 3 i '- ,n 
na 6 K 14 hal. na rzecz fundacyi m?zrl»0J 
śp. Aleksacdra Zubrzyckiego przy cerkwi * 
Sośnicy. T. 85,18 v. 7. 3. w Posadzie nh°, 
tyck ej na rzect tegoż probostwa: Nr. 10l 8 
na 60 K 86 hal., Nr. 9372 na 185 K 15 h- 
filii Borysławce ad Posada Nr. 17584 **
60 K 78 hal., Nr. 12223 na 60 K 88 hal 
Nr. 15845 na 40 K 80 hal., Nr. 28386 
2 K 84 hal. fnndacyi mszalnej, Nr. 36**'? 
na 220 B śp. Michała Derkacza przy cerki*1 
w Posadzie rybotyckfjj z filii EirysłaW®6,
T. 92/18. 4 w Bal1 cach na rzecz tegoż 
bóstwa: Nr. 44 ’ 86 nr 8 K 80 Dal.,
25125 nu 19 K 78 hal., Nr. *6539 
44 hal., Nr. 17768 na 104 Z  3C hal. B.



skiej Szezadnyci w Przemyślu. T. 31/18, 6, 
w Śielnu bełzkim nu rzecz Nr. 7 na 200 K 
iegoi probostwa jako kapitał wybr ną &:un 
tu pod gościniec. Nr. 9121 na 47 K funda- 
cy mszalnej im.eaien; Anny Kłodzińskiej 
pny tejże eerirwi. T. 84/18. 0. w Sośnicy 
na rz?cz: Ni. 8622 na 66 E, Nr. 9505 na 
200 K, Nr. 10093 na 200 K Nr 1095 na 
200 K cerkwi w Sośnicy jako legaty na tą- 
że cerkiew, Nr. 8914 na 100 B śt>, Kata­
rzyny Wojtowicz, Nr. 5676 na 107 K 57 
hal, śp. Jana Kulczyckiego, Nr. 7267 na 568 
K śp. Maryi Jakimiec, ł  r 9729 na 60 K 
śp. Katarzyny Nakonecznej na buaowe nowej 
cerkwi, Nr 7691 na 400 K jsko fundusz 
budowy murcyrsrej cerkwi, Nr. 7031 na 200 
K na fundaeyę msralną, śp. Jana Guiio nrzy 
cerkwi w Sośnicy. T. 85^18. 7. w Posadzę 
jrybotyckiej: Nr. 56015 na 205 K 96 bal. na 

r rzecz maiątku zakładowego tegoż probostwa, 
T. 88/! 8. 9, w Bandrowie: Nr. 11806 na 
200 K na rzecz tegoż f robostwa. T. 89/18 

^9. w Sielcu, dekanatu Jezupolskiego na rzecz 
funaacri mszalnych priy cerkwi w Sinica: 
Nr. 5146 na 200 K, Nr. 7490 na 48 K, Nr. 
7167 na 200 K, Nr. 1906 na 200 K.

Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 21 maja 1918

T. 137/18 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Her­
ach > Flanka, mastra. szewskiego w Dobro- 
milu podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymieniony uli niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia przrdłoirł temu sądowi; tak 
ie  inn L interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wniosku wi W razie przęci 
wnym Uznałby sąd po upłynie tego ter­
minu te papiery wartościowe ta  umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka Kasy cez zędności miasta Prze­
myśla Nr. 7*297 na i000 koron.

Sąd obwodowy, Oddział V.
• Przemyśl, dnia 9 wrześ&ia 19j 9 (917)

T. 496/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Anny 
Bapp we Wiedniu podejmuje się postępo­
waniu eeiem umorzenia wyuienionytn niżej 
papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć, Wzywa się posiada­
cza tych papierów, sny j D w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłoży temu sądowi; także inni 
interesowani maj, zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone,

Oznaczeme papierów u artościowych : 
Łewers zastawniczy Wiedeńskiego Bąpku 
awi-.zkowego filia we Lwowie Nr. 7082 na 
zastawiony zegaiek damski bez wskazówek 
i szkła, pi**r cień złoty z 3 dyameocikami 
wzdłut, pierścień złoty z 3 dyame mikami 
wszeż, jśduą parę kolczk-w złotych i dya 
mentami i tznur korali czerwonych wysta­
wiony na litery M. B.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 stycznia 1920. (912)

Edjkt*
w cprawMi uuianli xa marle?*

T. IV 5/18 (1). Wdrożenie postępo 
wama ceietn udowo dtienia śmierci. Jan Bu 
kowski w Kościelisku w tonu obecnej wojny 
wzięty do wojska, służył przy 9 pułiu p.e- 
choty,. według kartki sekcyi wjwudowczej 
krajowego Sto^uzyszenia Czerwonego Krzy­
ża z 16 i zerw ja 1916, dostał się do niewoli 
rossyjstiej dnia 18 wrtcśn a 1915, a ostatnią 
wiadomość otrzymała żona jego Karolina B*- 
kow iKft od niego w lutym 1916, a od towa­
rzysza brom Jana Bukowskiego otrzymała 
listowną wiadom ść, że Jan Bukowski zmarł 
aa Wielkanoc 1916 Centralne Muro wywia­
dowcze dla jencow wojennych pismem z 
trześn ia  1917 zawiad mno Kar lu ę Bukow- 
Bką, że Jan Bukowski umarł dnia Zb kwie­
tnia 1917 r, w Zuga Gac Petrograd 6 am 
bulans.

Gdy wobec tegc jest prawdopodobne 
te Jan Bukowski umarł, przeto na prośbę 
Karoliny Bukowskiej zarządza się postępo­
wanie, celem udowodnienia jej śmierci zagi­
nionego Wydaje się pr: eto ogólne wezwanie, 
aseby uwiadomiono sąd albo kuratora jego 
»uw. dr. Cwikowsknga aż do dnia 31 marca 
1920 o zagiaLnym. iro upływie tego termi­
nu i po pi»epro wadzeniu i po podjęciu do­
wodów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
kaszłej śmierci.

Sąd obwodowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 15 paździor. 1918. (808)

T. 143,0.9 (3). Wdrożenie postępowania 
swwa uznania za zmarłego ILcńała Oatapa,

]>ł.w 1 sierpnia 1914 odszedł Michał Ostap 
do służby wojskowej do 80 pułku piechoty 
byłej armii uustryaekiej aodwrz»śniŁ 1917 
wszelki ślad po uim zaginął. Wedle zeznań 
świadka Iw*n» Pytlowanego, który Miahi-ła 
O tapz snal osobiście jeszcze prred wojną, 
przyszedł w 'r. 1917 z frontu serbskiego na 
front włoski i tam zeszedł się z M ci ałem 
Ostapem W czasie wielkiej bitwy wgrudn u 
1917, w której brał rdział i świadek i Mi­
chał Ojtap, astatni otrzymuł w tej bitwie 
ranę od granatu i poszedł do szpitala, co 
świadek naocznie widział. Od tego czasu wię­
cej Miccała O.tapa nie widział, ani też nic 
o n m nie słyszał,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawo wago domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy z 
31 marca 1918 Nr. 128 D* n. p , przeui 
u a prośbę żouy jego Tekli Ostap wdraża 
się postępowanie, celem uznania Michała 
Ońapa za zmarłego, zsgiuionegi V7 d»je 
jię przeto ogólne wezwauie, aby udzielono 
sądowi lub kuratoiowi panu dr. Sohw&gero- 
wi, gdwokatowi w Złoczowie wiadomości o 
powyż wymienionym. Gdyby Michał Ostęp 
mimo tc »ył, wzywa się go, aby stawił się 
przea niżej wymienonym sądem, lub winny 
eposob uwiadomił o awem życiu. Sąd tu ­
tejszy na ponowny wniosek po dniu 1 tierp- 
nia 1920 ^rzeknie o uznaniu u  zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddtiał IV.
Złoczów, dnia SC gruunit. 1919,< (613)

T. 87/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania Jana Figurskie ,o za zmarłego. 
W r. 1915 p-wułany został Jan F igu rk i 
syn Karola z Haiuczowa do służby wojsko­
wej, pełnił takową na froncie włoskim, gdzie 
miał w bitwie zginąć Zapnynęł.ny św adek 
Franciszek Bzadki zeznał, te  dnia 10 paż­
dzier. ika 19.6 w CLftiie ofeazyry włoski* j 
w Gorycyi we wd \ertojkk. widział że sani 
teci niehli dobrze mu znan-go Jana Figur­
ek iego ciężko rąnnego bezprzytomnego do 
szpitala. W godrnę później widzt o tych sa­
mych eanitetów, których .nazwiska nie zua, 
pytał się cc się stało z Janem Figurskim, 
a ci odpowiedzieh mu, że Jan Figńiski już 
um»rł. Od tego czasu świadek Jana F.gur- 
&k>ego więcej nie widział, ani też o mm nie 
słyszał.

Gdy zatem można p.zyjąć, że caistnie 
,ą warunki ustawowego doiiuHemauia śmierci 
w *myśl § 24 L 2 u, c. § 1 i 2 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 L, 12& Dz, p. p., 
przeto wdrata się na prośbę ojca te^oż Ra 
rula Figurskiego postępowanie, celem uzna­
nia Jana Figbrsjpiegj syna. Karola aa zmai- 
|ago . Wydaje się przeto ofeóUe wezwanie, 
azeby edtielono sądowi lub kuratorowi p. 
d KzzMierzowi Moszyńskiemu, adwokatowi 
w Złoczowie, wiadomości o pnwjż wymienić- 
nim. Gdyoy mimo u  Jan Fi^mski żył, 
w»ywa się, aby prz^d mtej wymienionym 
sąiem stawił cię, Mb w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 upca 1920 r. orze­
knie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
• J t-  n

słodów , 10 grudnia 1919. (786)

T. V], 340/19 (4), Zainądzeuie postę­
powania celem aznaiiia za zmarłego Poinkło 
Joacnim iu  go Prancisiek, syn Maicina i 
Katarzyny orudzoay 8 września x844 W Bo­
rowy powiat Brzesko, według poświadczeni* 
zwierz uności gm.nnej w rurowy o.az we­
dług zeznań Piotra Potoc k i i Jakóba Ka­
czmarczyka Borowy, wydalił się przed o u ło 
47 lrty z Borowy i od tego czasc nie daje 
znaku życia.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
worunld ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 1 ust. iyw., zai ądza a.ę 
na wniosek Jana Pomały z Borowy postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zaiazem ogłosi,» się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości c zaginionym 
sądowi. Joachima Tulgo Fiancisika Ponik/ę 
wzywa się, aby stawił mę przed podpisanym 
sądom lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 15 lutego 1921 sąd na-ponowny 
wniusek orzeknie ostatecznie c uznaniu za 
umarłego. * 4

&ąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 6 grndkiw 1919. (901)

T. 408/19 (8). Zarząd, enie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Kło 
sowski, rei. rzym. kat., urodzony 9 styo*nik 
1877 w Brzui-Lowicach, jako roinik tamie 
stale zamieszkały, jako żiłnierz austr. woale 
zaprzysiężonych zeznań świadka Piotra Ozie 
d>ińskiegu dostawszy się do niewoli ross„ 
miał umrzeć w szpitalu w obozie dla jeńców 
w Taszkiencie w lipcu 1915, gdzie też miał 
zootać poenrwanym.

Gdy zatem ińulna przyjąć, że zaistnie 
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci

w myśl § 24 L. 2 uitr.wy e y f„  zarządza 
się na wniosek Anuy Kłosowskiej postępr 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
ziJihią, a zarazem ogłasza się wezwanie 
ażeby uazislonc wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo adw. dr. Leonowi Bńiłow1 
we Lwowie, którego ustanawia się kurato­
rem. Jana Kłistwskiego wzywa się, aby 
=tawił się. ąraed podpisanym sąaena o ile 
żyje, lub w inny sposób aał znać o sobie. 
Po dniu 1 lipoa 1»20 sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu »a 
zmarłego.

Będ okręgowy cywilny, Oe.dz5ał VII
Lwów, dnia 15 grudnia 1919. (975)

T, 94/19 (3) Wdrożę o ie postępowania 
celom udowodaienia śmierei Piutra Prńczo- 
ka Piotr Pańć tuk rolnik w Trójcy puw. Ba- 
dziechów z wybuchem wojny w sierpniu 1914 
d«zedł do ełużby wo >k*>wi j i w jeńcu: 

1914 w Litw.e Qpd Przemyślem ugodzony 
granatem, zginął na mi t-j.<*u. Okoliczność po- 
z^yiszą potwieidzili przesłuchani pod przy­
sięgą isdk wie Bnal bzyszków i Hawiyio 
Wichowski, któriy Piotra P&nozuca osobiście 
nali i w tej bitwie raZem udział brali, 

Swadgowie ci drwali nuato, że po chwili, 
gdy Piotr Pańczuk trafiony zost.ł granatem, 
przjstąiiiu do niego i dokładnie stwierdnh, 
że Piotr Paliozuk już ure żył.

Gdy wobec powyższego jdśt pnwdopo- 
dobcem, że Pir-tr Pańczuk upniósł ścijsrć, 
przeto aa prośbę jego żony Pa-sńs pań­
czuk wdraża s,ę postępowanie, ęelem udo- 
wounienia zaez,loj śmiorci .zągipionęgc, Wy- 
d*ja się przet*» wezwaniej ab j uwia^o- 
m oBo sąd albo kuratora pana "dr. Kofacz- 
kow.-kiogd, adwokata w lółocrowiS- którego 
zarazem obrońcą węzła jntlieński igo się usta­
nawia, aż do a. 1 kwietnia ’1920 q zaginio­
nym. Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzbrln i pc pod:ęoiu dowo­
dów, b .azit rozsti»ygń ęte o dow idzie za- 
ozłej śmierci.

Sąd okręgoz y Oddąjał IV,
Złoczói,, 1 grudnia 1919, (924)

T. V. 242/19 (£j. Wdrożenie poetę- 
p:wi_ił^i celem udowodnienia śmierci, Adam 
Autom dw. im. Jenke -ur. 1891 r. w Prze­
worsku, powołany w szeregi 90 -p. p. w- 
•ierpnin 1914 rclu, pełnił służbę wojskową 
na Gońcie roisyjskim i pod Oi»at >wem dr.- 
STal się do niewoli rossyjskiej .2.1 suopadn 
1911 ja io jdmeo przebywał w Bossy1 obi-tść 
woifza Douskowo pocna Alekai-jewo-Laono 
wo, Buun.k Prochorowa w kopalni węgla i 
fu zmarł duia 25_ sit epnia, 1917 roku co 
nUieraz1! naoczny świtdek Józef Hartlsb, 
nauczy o,ej z Tryńizy . . .

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dooneu, że Adam Autont 'Jenke poniósł 
śmierć przeto na prośbę Maryi z Łepisnkie- 
wiczów Jenke z Przewoiskc, wdrażc. się po- 
stępuwimin. calem udowodnienia zaszłej 
śmierci zagiuonego. Wyo&je się przeto ogól­
na wezwane, aoy nwindomiouo sąd albo 
jliKatoia p. dr. Wilusza, adwokhtiw B aszo­
wie, at do unia 2? marca 1920 o zaginio- 
nym’ Po upływie ■ pofryższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęcin • dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. > -

Bąd okręgowy, pddz»ał V. , . .

Bzeszów 11 listopada 1919'. (888 f  —3)

1. 176/19 (5), Zarządzenia postępowa-, 
nia celem uananir. zu zmarłego. Jan Hor-, 
bowy urouzony 26. listopada 1800, . zamie­
szkały w Polchowęj, powołany w roku 1915 
jako i ir zpan do armii, niemieckiej, wedle 
przeprowadzonych doobodteń, zachorował z 
puezątkiem maja 1915 ciężko na czerwonkę 
f został odwieziony do szpitala w Badymnie. 
Odtąd n’e ma o nim żadnej wiad imęśc; ,

Gdy zatem Można przyjąć, z* za iu . 'et(I 
wamnki ustawowego stwierdżenia śmierci 
w myśl g 24 i 277 ust. syw. i § '1 ust* z 31 
marcz 1918 K \  128 Dz, p, pi, zarz fdza się 
na wmo&ek Ani j  HorboWej pós.ępowanie, 
ceiem uznania wymienionej ośoby ża zmarł*, 
& zarazem ogłaa.a btę Weżwkiiie, *żeby 
udńelono wiadomości ó zaginionym sądowi 
albo p. adwokatowi dr. Miohzłowi i  -luau- 
mowi w Przemyślu, Którego Ustanawia się 
kun torem i obrońcą węzła maJł-nst e jo, Ja 
na Horbowego wzywa się, aby sta.rił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dnin 20 tea,« 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie beta-’ 
te rn ie  o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Pnmayśl, 21 listopada 1919. (825 3 —3)

T. 123/19 (8(. Wdrożenie poatępt-wa ■ 
nia celem uznania za zmarłego. Wojciech 
boeińruo łat 43, urodzony i zamieszkały w 
Ei-Uii&inin ul. Uerkiown^ powołany ApńUU)

niooilizaayą do wojikt auslr.r nie dał o so* 
nie żadnej wladomoś i, a posiukiwauia aa 
tymz^ iar ziłąizon'* kartka w akta-ih pozo­
stały bez skutku,

Gdy wobec powyżsi ego jes. prawdupo- 
Ii.tirem, że zachodz1 ustawowe domniemanie 
z § 1 ust i  31 marca 1918 Nr 128 i 129 
Dz, p p przeto wdraża się ns prośbę Ta- 
cyanny Bociurko w KniL-ninis postępowanie 
celem u m ar i a za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono s^d albo pana Iwana Ja ­
sińskiego w Ktińininie o powyż wymienio­
nym. Wojciecha Bociurko wzywa się aby 
przeu niżej wymienionym sądem stawił się 
■b winny sposób uwiadourł o s«em iyoia. 

Sąd tute:8ty na ponowi ą prośbę po dciu 80 
«ieipu,,a 1320 Łosstrtygąie o muaniu za 
zmirfegó.

Sad okręgow y. Oddział IV.
Stanisławów, 12 pażdzier. 1919. (935)

T. V. 219/19 (3). Zarsądibiiio postę­
powania ceJ^z uznanii* a urarłego. rftWoł 
tlnacek *y.‘ Jana i Kł ar»yry urodzony 10 
Jiatopać a 1874 w Wólce soko'o oskiej i tam 
zamiesakały. powołany 1 sierpnia 19 4 w 
w r nyegi 17 p. obrony kraj., br»ł rdzitł w 
obronie Przemyśla i od października >914 
roku nie daje źa dnej wiad uoe u o some i 
slaa o nim wszelki zaginąłj

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust. 1 ustawy i  31 marca 1918 Nr. 128 Di. 
p. p., wdraża się na wniosek Li mii zCno- 
rżępów Gnaeko^-ej z Wulki sokołowskiej 
postępowanie, celem uznanir wymienionej 
osoby z* Imkrłą, a zarazem ogłasza się J  
zwanie, ażeby nezielono wiadum ści o zagi­
nionym sądoir albo p. dr, Feuersteinowi, 
ńlwokatowi^w Bzeszówie, którego ustauawii, 
się kartto ren , & zarazem obrońcą związku 
inałj emskiego, tegoż wzyma eię »by stawił 
się przód podpisanym sądem, lub w inny 
sposól doł znr/ć o sobie. P . dnio 15 czerw­
ca 1920 sąd na ponowny wuićnek orzeknie 
ostatecznie o uzuan j  za zm -rłego.

Śąd okręgowy, Oudsiał V.
Rzeszów, 6 lisio^aaa 1919, (885)

T, 227/19. Wdrożenie posJępuwarria ce­
lem udowodnienia śm ieri Pe ra Fedory- 
żyna. Pei o Fedo^ysiya u edzony 16 i-zerw- 
■ a i885 i lamiecikaiy w ffierzch ni Spow. 
Ki>ł«sz oowotany z srił ogólną motiilizacyą 
r ' r  1914 do wouka aust ., ed togo czasu 
nie dał o sobie żadnych wiadom- ńci. Świa­
dek Nykcfa Lu*ryc syn Oteksy z Wieizchai 
zeznał, że służM r»iem. W bitwie nad Sa­
nem we wsi m ew  ca trafiony ki lą ni^pizy- 
jaci^lsią zoswł zabity i tamże przez oddział 
śaFitarny pochowany,

Gdy wobec powyższego jest pr wdopn- 
dobnem, że Petro Fedorys yn poniósł sm erć, 
przeto ns prośbę K-tar yny Feofo yszyuiony 
Potrą w Wieizcfini w J > x  się postępowa­
nie, celem udo«-odnvnia aaszłe) śmierci za- 
gm.onego Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby zawiadęmiouo^sąd albo Tyn >» 
Dudę syna Iwaua w Wieij hni 8pow. Ka­
łusz, którego usUuawia się Kuratorom i obroń­
cą tręili małżeńsziegr aż do dnia 1 kwie­
tnia 1920 o zaginionym PeŁrte Fedoryszyu.

u j ł y . ie powyższego czaiokresu i po 
przeprowadzeniu i po podięeiu dowodów 
będzie . rpzstizygmęte o dowodzie -asdej 
śmierci, .

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów', dnia 14 listopada 1919. (625)

»

T 2/19 (4).' Wdrożeme postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwana Hryay- 
szyna jyna Michała. Iwan Hrrayszya syn 
Muhała ur, 11 kwietniu 1881 1 zamieszkały 
w Bratyszowit, brał adział w austr. wojnie 
i od jesieni 1914 toku nie dal o - sobie ża ­
dnych wiadomości. SwiateK l^ a n  Waloch 
z Bratyszowa zeznał, ie w awistniu 1915 r. 
koto Turki opcwiwał mr Antoni Malistew- 
sai, że był .azem z Iwanem H-ynyszynem 
w okopich i że w jego obecności Hrynyszyn 
został zabity ,

Gdy wobec r owyższego jest prawdopo- 
uobnem, że Iwan Hrynyiwu poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Tokii H.-ynyszyn z Braty- 
szm l wdiaia się postępowanie celem uao- 
wodn'en'a raszłej smirri zaginionego Wy­
daje się przeto ogólno wezwanie, ażeby uwia­
domiona śąd aibr kuratora Hryhort Fuszte- 
ja w Bratyszuwie, kiórego ustaLawi się ku­
ratorem at do dn.a 30 kw.etaia 1920 o za­
ginionym Iwani« Erynysvyu. Po upływie po­
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięta 
o aowodzie z«eza»j śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Staniomwów, 26 sierpnia 1919, (7661

„T V *'K
T. 69/19 (4). Wdrożenie postępowanie 

dklea m a n ia  aą zmzriegc Wca/Ia Siumia-

.



*

i .
& £

p f e  r  «  ^  D e t f § C ( ,
~ N n y < <  i « «  * ■ »  «  ► E

® c t p n 2 £ P Er* “  f  » K *  o n p
* ~'T. E “  -  50
® * R Ł̂ 3te® o

c £ *  &'  S * S-* S- 
S t t  f - 5

t  S S «  c  .p  ?

»*• «■

TO Z
o"1 &*

B

OD tnr •  wr-
S«R B £ £ ! >

c5
2  Jr £® O* O Ó 9  H C?1 M M C)fl M
f  § f  g E § £ o £ c n w S § i § £ g g | g g g g o , S _ .O C C C f e t O C ę  c  c  c  ę  c c c c c c c c o © o c c o o

M »3 M  Pę n c c n c ^  ę ą ę i O c c c c #> o  o  o  c  &
tt  k  ę  ck o< *4 *a o; es 

c c o p o o o o o o o ^ oC ^ C T O O O O O O C O O

*r

c o

I *  B £.£££«»*-
e ® 3** £-* * «§.2“ c*- 1* ,£! SJ  ̂ ©F £> ę  «- S5 E ' 50 ^ O06 H f 1® & ST

°  5®“ ^  01 * «  S  *
S ^ l s - f  £ f  I -B.g«Sa5'p ' -2K ^ o  f i .B  c  ■>

„  * • !  CT 2  CS
a S 5“ p Se-tr1* #  °  __ • fc g- B »r

*S * .&&■?&§■ «  %

>—* ‘ M C« |ON)H ^  H 0> H £
^ . C 2 5 5 S t ! S ! ^ c o ^ c c l 6 ł < O C M > s o l C 5 N ' c>®, M C C C  S<P ^  Sc 52 £. S  2  2  2  2  °  c  °  °  °  °  o  o  o  o  o  o  o  o  o  o  o  o  £>o o o o o o c o o o o  o o o o o o o o o c o o c o o  *2.Ol

o 9

•SC 0

E r, € S 7 i

? IJf =*2

t | i | i
* £ •5 1EsS.?•a f  © o ft

<JCB® C
*® g .S’*©

p  «©ĆT* ł-“  «rP «*►<0 0 9

J£&I-S£&TI 6® £. £T co **•1 ® L Nft5
r S S ° S 4 r - 5 - ? fcs ^ S

S T ^ s - g - S a s i l - l
’ia :s .-5 3 £ S “ t I g a
[ g g ^ S S ^ S ^ r f :  s! SŁ “  <-■ *  * w 2 .^  
i - ►“* ~ ■"“* SL p W r* ̂ .<X7ii cr> pi JL p g*.<T) ts- rt cd CK) 50 » o- o- g- £■ ĉ ckj tr-
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Dr a k i  sądowe i gntiuue, pap ier  
kance lary jny , koucepto wy i 

koperty  kancelary jne
Paleta ulOl

Dratama I p .  Jaepra -- Lw(i i , Sytstasta 1.33.
u 111̂  w k m m tm

K o n k u r s -
Wy?zi»i powiatowy w Stryju rozpisuje u miejscem konkurs na posadę 

feekretarss.
W y m o g i :

1. obywatelstwo Polskie,
2. ukoiiezoDe itudya »rawDicie z 8 egramiusmi psństwowymi,
3. dokładna znajomość ięzyków krajowych.
4. najmniej 2 letnia praktyka koncertowa w dziale administracyjnym 

pizy Wydziale krajowym, powiatowym lub władzy politycznej.
Podania naltiycie udokumentowane należy wnosić w terminie do 15 

lutego 1920.
Warunki termin objęcia posady wedle umowy.

Z Wydziału powiatowego:
960 1—3 Prezes w. z. J .  B r  u n i c k i .
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